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W przededniu uroczystości
wielkopolska wieś pracująca

Nr 120(2865) Jioóć czyTciwków 
siągafa wfaf&t tilwgTynf

wita zobowiązaniami

zbliżające się Święto Ludowe
Podobnie jak w całym kraju tak i we wszystkich powia­

tach, gminach i gromadach naszego województwa trwają 
Intensywne przygotowania do uroczystego obchodu Świę­
ta Ludowego. Cała pracująca wieś wielkopolska pod prze 
wodem komitetów Frontu Narodowego będzie manife­
stować w nadchodzącą niedzielę swe uczucia braterstwa z 
bohaterską klasą robotniczą, dając pełny wyraz woli wal­
ki o pokój | socjalizm.

Obchody odbędą się w 92 punktach Wielkopolski. We­
dług dotychczasowych przewidywań w obchodach weźmie 
udział ponad dwieście tysięcy chłopów i młodzieży wiej­
skiej oraz kilkaset delegacji robotniczych z zakładów pra­
cy w miastach.

Wkrótce oddane zostaną do użytku
potężne piece w hucie im. Bolesława Bieruta

i 000 tonowa siwnica bramlasła
jednym z nielicznych urządzeń tego typu w Europie

Młodzież zet-empowska na 
wsi, ludowe zespoły sportowe, 
brygady SP przygotowują się 
starannie do występów arty* 
stycznych i sportowych. Z lni 
cjatywy ORZZ wyjedzie w 
niedzielę z Poznania na wieś 
40 zakładowych zespołów 
artystycznych. Okręgowy Za­
rząd Kin zapowiedział rów­
nież wyjazd specjalnych 
ekip z filmami krotkometra- 
żowymi.

Jak bliskie są wsi wielko' 
polskiej hasła święta Ludowe 
go świadczy najdobitniej 
fakt, że w wielu gromadach 
ZSL-owcy i chłopi bezpartyj­
ni podejmują dodatkowe zo­
bowiązania produkcyjne. Tak 
np. 54 mało- l średniorolnych 
chłopów z gromady Radolin 
w powiecie Trzcianka posta­
nowiło dla uczczenia święta 
Ludowego przeprowadzić sia­

Kolejarze stacji Poznań -Franowo
zapewniają „zielony tor “dla Nowej Huty

Płyną radzieckie dostawy dla huty-giganta
Zwiększony transport towa­

rów przewozónych dla Nowej 
Huty, wymaga szczególnie w 
obecnym okresie wzmożenia 
tempa pracy kolejarzy.

Na apel zetempowca Wale­
riana Szelągi — manewrowe­
go stacji Poznań - Główny, 
który jako pierwszy wezwał 
wszystkich kolejarzy DOKP 
do przyspieszenia przewozu 
przesyłek dla Nowej Huty, 
odpowiedzieli pracownicy sta 
cji Poznań-Franowo.

W zrozumieniu ważności 
wykonania planu 6-letniego 
i potrzeby słusznego poparcia 
dla wzrastającego z dnia na 
dzień wielkiego budownictwa 
socjalistycznego, kolejarze 
stacji Poznań-Franowo pod­
jęli szereg zobowiązań, które 
dotyczą przygotowywania 
przez dyżurnych ruchu na czas 
„zielonej drogi” dla tych po­
ciągów, skrupulatnego bada­
nia stanu technicznego wa­
gonów przez rewidentów, by 
nie dopuścić do wyłączania 
^agonów na trasie przebie­
gu, dalej — odpowiedniego 
wyposażenia i konserwacji 
parowozów oraz zapewnienia 
doprowadzenia wagonów bez 
awaryjnie i planowo na 
swych odcinkach pracy.

Ponadto załoga warsztato­
wa. naprawy wagonów zobo­
wiązała się do szybkiej i spra 
^ne.i naprawy usterek tech­
nicznych wagonów, przezna­
czonych dla Nowej Huty.

nokosy w porze kwitnięnia 
traw, celem powiększenia 
wartości paszowej siana. Ta 
sama gromada postanowiła 
podwyższyć przez należytą 
pielęgnację zbiory buraków 
cukrowych z 370 do 400 kw z 
hektara.

Członek ZSL Jan Podkoń- 
skl zobowiązał się odstawić 
w tym roku 3.400 1 mleka tr 
raz dwa bekony ponad plan, 
Marian Dzlkiewicz 2.500 1 mle 
ka, Bolesław Maćkowiak trzy 
ponadplanowe bekony do 
końca maja i 4 do końca ro­
ku. Antoni Stupniewicz 4.400 
1 mleka 1 2 bekony ponad 
plan.

Ten ostatni punkt zobowlą 
zanla Stupniewicz wykonał 
już w dniu wczorajszym. ZSL- 
owiec Marian Piątek z Otu- 
sza pow. Nowy Tomyśl zobo-

Każdy dzień przynosi dal­
sze dostawy nowoczesnego 
sprzętu radzieckiego dla kom 
binatu Nowa Huta.

Dla głównej stacji transfor 
matorowej nadszedł niezwy­
kle cenny transport transfor 
matorów. Jeden z nich — to 
prawdziwy olbrzym. Dla prze 
wiezienia tego potężnego a- 
gregatu, wyprodukowanego 
przez przemysł radziecki, 
trzeba było zbudować specjał 
ny wagon kolejowy.

Maszyna
do sadzenia warzyw
zastępuje pracę 
320 ludzi

BUKARESZT (PAP)
W Bukareszcie grupa inżynie­

rów Naukowo - Badawczego In­
stytutu Mechanizacji i Elektry­
fikacji Rolnictwa we współpra­
cy z załogą Państwowego Go­
spodarstwa Rolnego im. N. Bel- 
cescu, korzystając z doświadczeń 
radzieckich, skonstruowała ma­
szynę do sadzenia rozsady wa­
rzyw na otwartym gruncie.

Jak wykazały dotychczasowe 
próby, nowa maszyna w ciągu 
godziny może obsadzić powierz­
chnię 3,5 ha. Obsługuje ja 6 o- 
sób, zaś prace pomocnicze wy­
konuje 14 osób. Maszyna zastę­
puje pracę 320 ludzi, przy czym 
jakość robót jest na wysokim 
poziomie agrotechnicznym.

Wspaniałe zwycięstwo
Frontu Ludowego 
Niezawisłości 
w wyborach na Węgrzech

wiązał się odstawić do końca 
roku 16 bekonów i 10 tys. li­
trów mleka ponad ustalony 
dla jego gospodarstwa plan.

Podobne wiadomości o do­
datkowych zobowiązaniach z 
okazji Święta Ludowego nad­
chodzą z setek Innych gro­
mad Wielkopolski 1 innych 
województw. W ten sposób 
pracujące chłopstwo włącza 
się do budowy lepszego jutra, 
wzmacniając siły nasze] Lu­
dowej Ojczyzny, (wł)

BUDA PESZT (PAP)
W dniu 18 bm. centralna 

komisja wyborcza opubliko­
wała wyniki wyborów do zgro 
madzenia państwowego Wę­
gierskiej Republiki Ludowej.

W głosowaniu wzięło udział 
6 370 519 wyborców, tj. 98 
procent wszystkich upraw­
nionych do głosowania.

Na kandydatów Frontu Lu­
dowego Niezawisłości oddano 
6 256 653 głosów, tj. 98,2 pro­
cent ogólnej liczby oddanych 
głosów.

X Mistrzostwa Europy w Buksie

Dalsze sukcesy polskich pięściarzy
(Dalekopisem od specjalnego wysłannika ,,Głosu“)

W drugim dniu mistrzostw 
Europy w boksie w serii po­
południowej walczył z Pola­
ków tylko Drogosz. Odniósł 
on duży sukces, wygrywając 
z olimpijczykiem Miedno- 
wem (ZSRR). Walka była 
niesłychanie zacięta i wyrów­
nana, o czym świadczy ocena 
sędziów 2:1 (59:58, 59:58,
57:59). Polak, dzięki wielkiej 
ambicji, zdobył się na naj­
większy wysiłek i przewadze 
fizycznej partnera przeciw­
stawił szybkość i mądry plan 
taktyczny.

Wieczorem w Hal) Mirow­
skiej przeżywaliśmy znowu ra 
dosne chwile. Po nlespotlzian 
ce, jaką po południu sprawił 
Drogosz, o nie mniejszą po­
starał się nasz debiutant, 18- 
letni Zbyszek Pietrzykowski, 
który w porywającej walce 
pokonał znanego Pavlica (Jo 
gosławia).

Polak, jak każdy debiutant 
— rozpoczął nerwowo, lecz 
gdy poznał przeciwnika — 
natarł odważnie i jednym 
ciosem skosił go z nóg. Tyl­
ko gong uratował Jugosło­
wianina od porażki przez ko.

Zwycięstwo Pietrzykowskie 
go, jest tym bardziej rado­
sne, że nikt nie spodziewał 
się w tej wadze zdobycia pun 
któw.

Drugim radosnym momen­
tem było zwycięstwo Chych- 
ły — mamy na myśli głów­
nie styl, w jakim nasz rodak 
,,rozniósł“ po prostu groźne­
go Włocha Ruggeri, Ćhychła 
był wczoraj szybki, zwrotny i 
celny jak w czasie.„ zdoby­
wania złotego medalu.

Piórkowski 1 Grzelak wesz­
li do ćwierćfinałów bez 
walki.

Walki wieczorowe 2 dnia Bok­
serskich Mistrzostw Europy roz­
poczęły się pojedynkiem Chych­
ly z Włochem — Ruggeri.

Pierwszy rusza do ataku Chy- 
chla i cała seria ciosów trafia 
na szczękę przeciwnika. Polak 
nie czeka, lecz idzie za ciosem. 
Speszony Wioch cofa się, próbu­
je kontrować, jednak Chychta 
jest szybszy i uważny. Ta runda 
przynosi 1 punkt dla Chychly.

W następnej mistrz olimpijski 
zwiększa tempo, goni teraz po 
ringu Ruggieri'ego 1 zasypu­
je go całymi seriami. Chychla 
demonstruje bogaty repertuar 
uderzeń, trafia jak chce i ma 3 
punkty przewagi. W ostatniej 
Ruggeri rusza do rozpaczliwego

ataku. Silne, szybkie ciosy... — 
przeszywają powietrze, gdyż 
Polak pięknymi unikami ucieka 
z niebezpiecznego zasięgu rąk 
silnego Wiocha. Gdy atak mi­
nął, Polak przechodzi do fini­
szu. Czyste sierpy 1 haki spa­
dają teraz na Wiocha, który 
kończy walkę mocno wyczerpa­
ny. Burza oklasków wita zwy­
cięstwo Chychly.

Jeszcze nie przebrzmiały o- 
klaski, gdy między linami wi­
dzimy następnego Polaka — 
Pietrzykowskiego, który w wa­
dze lekkośredniej stanął na 
przeciw Pawlica — Jugosławia.

Nasz debiutant rozpoczyna 
nieco stremowany 1 wyczekuje 
na atak rywala. To samo myśli 
Pawlic. Niedużo było boksu w 
1 rundzie, ale to co było — do­
starczyło punktów Polakowi.

NIESPODZIANKA
PIETRZYKOWSKIEGO

W drugim kole Pietrzykowski 
rusza do przodu i ładnie trafia 
— niestety pojedynczymi ciosa­
mi — zamiast bić seriami. Paw­
lic cofa się teraz i próbuje fau­
lami i trzymaniem nie dopuścić 
Polaka do swobodnego wypro­
wadzenia ciosu. Wreszcie sę­
dzia reaguje na niedozwolone 
praktyki Jugosłowianina i udzie­
la mu napomnienia. Pod sza­
lonym dopingiem publiczności 
Polak rusza do ataku i nagły 
piorun spada na szczękę Pawli­
ca, który pada na deski.

Wstaje on jednak przy ..8", a- 
le jest nieprzytomny. Pietrzy­
kowski doskakuje i bije teraz 
catą serię, po której Pawlic za­
tacza się 1 pada na liny. Se­
kundant drużyny Jugosławii, wi­
dząc beznadziejna sytuację swe­
go pupila, poddaje go, rzucając 
ręcznik na ring. Lecz w tej sa­
mej sekundzie odzywa się koń­
cowy gong.

Wśród trudnej do opisania ra­
dości widzów, Pietrzykowski zo- 
staje ogłoszony zwycięzcę na 
punkty.

Silny ftzycznie Serb (Rumu­
nia) zwyciężył Capie (CSR) 1 
spotka się w ćwierćfinale z Pie­
trzykowskim.

Sensacją zakończy! się pojedy­
nek wicemistrza Europy Koh- 
leggera (Austria) z Anglikiem — 
Wellsem.

Długie ręce Wellsa były dla 
Austriaka zaporą nie do przeby­
cia i zwycięzcą został Anglik.

Mullen (Szkocja) wyelimino­
wał Bułgara — Georgiewa.

W w. średniej Wioch Strina 
pokonał Węgra — Plahy.

Barton (Anglia) przeważał 
nad Goetzem (NRD) zbyt wy­
raźnie i wygrał w 3 starciu 
przez t. k. o.

Łukmanow (ZSRR) wyelimino­
wał z dalszych walk Skruznego 
(Austria).

CZĘSTOCHOWA (PAP) 
Budowa huty !m. Bolesła­

wa Bieruta w Częstochowie 
wkracza obecnie w nowy, wa 
żny etap. Wkrótce oddane zo 
staną do ruchu nowoczesne 
urządzenia wielkich pieców — 
serca huty. Wielkie piece o* 
raz pracująca już nową sta­
lownia i rurownia, jak rów­
nież dalsze działy tego potęż 
nego kombinatu, które będą

W ostatniej walce wagi śred­
niej Stanków (Bułgaria) uległ 
Koutnemu (CSR).

W jedynej eliminacji wagi 
półciężkiej Phirmann (Niemcy 
zach.) pokonał Włocha — Di 
Persia.

Już trzej Polacy w półfinale

Kukier, Stefaniuk i Kruża
wygrali swe walki

Ćwierćfinały rozpoczął poje­
dynek Wiocha Spano z Aleksan­
drowem (Bułgaria). Szybszy 1 
lepszy technicznie Wioch prze­
waża wyraźnie i zapewnia sobie 
miejsce w półfinale.

Stary rutyniarz Majdloch uzy­
skał już w 2 starciu druzgocącą 
przewagę nad Buechnrrem. I’o 
wyliczeniu do 8 sędzia odsyła 
Niemca do rogu.

Na ring w-chodzą Kukier i
Basel. Wśród ciszy na hali, pa­
dają pierwsze, szybkie, jak 
myśl, serie. Polak pomny na 
porażkę w Helsinkach, tańczy 
szczelnie zakryty 1 tylko poje- 
dyńczo wypuszcza ciosy. Nie­
miec skupiony wyprowadza 
błyskawiczne prawe sierpy, z 
których kilka dochodzi celu. 
Runda remisowa.

W' drugiej rundzie Polak 
śmielej już napiera sporadycz­
nie kontrująccgo Niemca i bije 
seriami, przed którymi Basel 
chowa się chwilami w podwój­
nej gardzie. W ostatnim star­
ciu według wskazówek Sztama 
Polak idzie do huraganowego 
szturmu, strzela jak z karabi- 
na maszynowego. Nic wszyst­
kie ciosy, rzecz zrozumiała — 
sę celne. Ale Jest ich tyle i 
spadają tak gęsto, że osłabiają 
w końcu Basela. Polak nie po­
zwala rysvalowi na wytchnie­
nie i zorganizowanie obrony. 
I znowu wicemistrz olimpijski 
kryje się przed Polakiem za 
podwójnym parawanem ręka­
wic. Przy szalonym dopingu 
Kukier skacze i bije jak mały 
diabełek. Walka jest tak zacię­
ta, że obaj nie słyszą końcowe­
go gongu. Jednogłośne zwycię­
stwo Polaka (3:0) przyjęła pu­
bliczność burzą oklasków. 
Doskonały Bułakow (ZSRR)

w ciągłym ataku rozbił Currie 
(Szkocja) i w 3 starciu panował 
całkowicie na ringu. Wygrał 
wysoko Rn la ko w.

Mandreanu (Rum.) zakwalifi­
kował się Jako pierwszy pófftna-

oddawane do produkc j i w na] - 
bliższych latach, sprawia, iż
— dopóki nie zostanie w peł­
ni uruchomiona Nowa Huta
— huta im. Bieruta, będzie 
największym 1 najnowocze­
śniejszym obiektem naszego 
hutnictwa, produkującym 10 
razy więcej stali, niż stara 
huta Handtkego w Częstocho­
wie,

Budowa wielkich pieców, 
których większość urządzeń 
została zaprojektowana i wy 
konana w kraju — to impo­
nujące osiągnięcie polskiej 
myśli technicznej.

Poważnym również osią­
gnięciem polskiej myśli tech­
nicznej było zaprojektowanie 
i wykonanie po raz pierwszy 
w kraju potężnej suwnicy bra 
miastej, tzw. mostu przeła­
dunkowego — jednego z nie­
licznych urządzeń tego typu 
w Europie, Most ten służyć 
ma do przenoszenia rudy ze 
składowiska do zasobników, 
skąd ruda załadowywana bę­
dzie do wielkich pleców.

list* wagi kogiłciej po zwycię­
stwie nad Bldnerrm (Austria).

WIELKA WALKA STEFA­
NIUKA

Na ring wchodzi mistrz olim­
pijski Ilamalainen (Finlandia) 1 
Polak Stefaniuk.

Od pierwszej chwili szalonę 
tempo. Polaka peszy nieco od­
wrotna pozycja Fina, lecz szyb­
ko znajduje „lekarstwo" na te 
trudności. Precyzyjne lewe pro­
ste powstrzymują żywiołowo 
ataki Ilamaiaincna. Polak bije 
także prawymi sierpami i nie­
znacznie wygrywa rundę.

W drugim starciu nadal ata­
kuje Fin, przechodzi na póldy- 
stans i krótkimi ciosami w kor­
pus zyskuje lekką przewagę. 
Polak rewanżuje się celnymi 
kontrami, ale rundę minimalnie 
przegrywa i po dwóch starciach 
walka jest typowo remisowa.

Trzecie i decydujące starcie. 
Wśród ogromnego dopingu Po­
lak przechodzi do generalnego 
ataku. Czyste ciosy dochodzą 
szczęki mistrza olimpijskiego. 
Za chwilę Fin rewanżuje się, 
lecz w połowie rundy Stefaniuk 
chwyta drugi oddech. Tempo 
bardzo szybkie. Obaj dają z sie­
bie ostatnie siły. Polak zdobywa 
się na wielki wysiłek woli I am­
bicji. Bije jak w transie. Ila- 
malainen sta wia wszystko na jed­
na kartę, lecz Stefaniukowi wy­
chodzi kilka ostatnich, rzeczywi­
ście decydujących ciosów. Pięć 
tysięcy ludzi wstaje z miejsc, 
szaleje z radości, gdy słyszymy 
słowa: „Wygrywa Stefaniuk — 
Polska".

Mistrz olimpijski spokojnie i z 
godnością gratuluje Polakowi 
sukcesu .za co otrzymuje burz­
liwe oklaski.

Również, i trzeci z Polaków — 
Kruża. mimo doznanej w drugiej 
rundzie kontuzji brwi, walkę 
swą z Marokańczykiem Hamia 
(Francja) wygrał. Polak był 
cały czas w ataku zwyciężając 
zdecydowanie na punkty.



Przestarzałe normy hamują 
wzrost wydajności pracy

- mówią robotnicy licznych zakładów
WARSZAWA (PAP)
Robotnicy nadal żywo dyskutują, nad artykułem prze­

wodniczącego CRZZ — Wiktora Kłosiewicza pt. „O upo­
rządkowaniu systemu płac i norm". W licznych wypowie­
dziach wskazują oni na konkretne przykłady jak źle obli­
czone, przestarzałe normy i nieuporządkowane zaszerego­
wania pracowników do poszczególnych grup hamują 
wzrost _ wydajności pracy, powodują niezadowolenie ro­
botników o wyższych kwalifikacjach.

M. in. artykuł przeyrodn;- 
czącego CRZZ — Kłosiewi­
cza szeroko omawiany jest 
przez robotników budowla­
nych Szczecina.

Antoni Ratajczak ze Zjed­
noczenia Budownictwa Miej­
skiego mówi:

„Jestem murarzem o 20-letniej 
praktyce i ziości mnie, że na 
skutek złych zaszeregowań i 
nieuporządkowanych norm za­
rabiam tyle samo, co zarabia 
robotnik, nie mający żadnych 
kwalifikacji, który pracuje przy 
rozbiórce starych murów, prze­
siewaniu piasku czy przygoto­
wywaniu zaprawy.

Niesprawiedliwe ustawienie 
płac i n#rm zniechęca ludzi wy­
kwalifikowanych do pracy. Prze­
siewać piasek każdy potrafi, a 
zostać dobrym murarzem to 
sprawa dłuższej nauki. Na na­
szej budowie dato sie zauważyć 
kilka wypadków przejścia mu­
rarzy do innych robót, m. in 
jeden z nich został robotnikiem 
rozbiórkowym, gdzie bez więk­
szego wysiłku zarabia tyle sa­
mo, ile zarabia! przedtem jako 
murarz. Bolało nas i to, że nie 
wszystkie przedsiębiorstwa bu­
dowlane płaciły tak samo.

Np. spółdzielczość pracy mia­
ła wyższe stawki, toteż robot­
nicy budowlani odchodzili zna-

Te książki pomagają w pracy
Książki nie tylko uczą, ale 

i pomagają w pracy. Dużą 
pomocą w walce o zwiększe­
nie wydajności pracy, pod­
niesienie i usprawnienie pro­
dukcji są książki, szczególnie 
autorów radzieckich. Książki 
te szeroko omawiają najważ­
niejsze problemy produkcyj­
ne. zapoznają szerokie rzesze 
robotników z przodującymi 
metodami radzieckimi, które 
pozwalają produkować szyb­
ciej, taniej i lepiej, czynią 
pracę milszą l lżejszą. Chcąc 
umożliwić czytelnikom zapo­
znanie się z bogatą literaturą 
radziecką omawiającą przo­
dujące metody pracy podaje- 
my niektóre pozycje, jakie 
na ten temat ukazały się w 
ostatnim czasie.

Cenną pozycją jest praca 
zbiorowa pt. „Stosowanie meto­
dy inż. F. Kowalowa w przemy­
śle polskim" oraz broszura F. 1. 
Kowalowa pt. „Badanie, uogól­
nianie i rozpowszechnianie przo-

Po raz czirarty
na pierwszym miejscu
w kraju

KRAKÓW (PAP)
W obecności wiceministra

hutnictwa inż. Tokarskiego, 
odbyło się uroczyste wręcze­
nie sztandaru przechodniego 
za osiągnięcia produkcyjne w 
I kwartale br. załodze Ska­
wińskich Zakładów Materia­
łów Ogniotrwałych, która 
zdobyła pierwsze miejsce w 
kraju we współzawodnictwie 
międzyzakładowym. W ten 
sposób załoga ze Skawiny 
już po raz czwarty otrzyma­
ła zaszczytne miano przodu­
jącego zakładu w przemyśle 
materiałów ogniotrwałych.

dujących metod pracy". Przyto­
czone w tych książkach liczne 
przykiady dają wytyczne w prze­
prowadzaniu metody inż. Kowa­
lowa w zakładach pracy oraz o- 
kreślają zasadnicze etapy czyn­
ności, które występują w trak­
cie stosowania tej metody w po­
szczególnych przedsiębior­
stwach, niezależnie od gałęzi 
przemysłu.

Dużą pomocą dla racjonaliza­
torów, wykwalifikowanych ro­
botników i techników jest bro­
szura M. W. Bielowa i I. P. Kar- 
laszewa — „Mechanizacja pra­
cochłonnych operacji", wydana 
w Warszawie w 1953 r. Broszur­
ka ta wskazuje, w jaki sposób 
można wykonać w krótkim o- 
kresie czasu takie pracochłonne 
czynności, jak: docieranie i szli­
fowanie powierzchni roboczych, 
sprawdzianów, noży itp.

Inną pozycją, zapoznającą z 
nowyipi formami pracy, jest 
broszina M. S. Maslowa pt. — 
„Nowe formy ruchu stachanow- 
skiego". Podaie ona liczne przy­
kłady, obrazujące olbrzymie ko­
rzyści, jakie przynosi rozwój no­
wej formy współzawodnictwa — 
zarówno robotnikom, jak i pań­
stwu.

Drogą do zwiększenia wydaj­
ności jest należyta organizacja 
pracy, usprawnienia techniczne, 
współzawodnictwo i pomysły ra­
cjonalizatorskie. W Związku 
Radzieckim osiągnięto w tych 
dziedzinach duże rezultaty, my 
zaś możemy mieć podobne — 
przejmując metody, stosowane 
tam na szeroką skalę. Zapozna­
nie się z tymi metodami umoż­
liwi nam wydana w roku bieżą­
cym w Warszawie książka K. I. 
Kllmienki pt. „Sposoby podnie­
sienia wydajności pracy w prze­
myśle maszynowym w ZSRR".

Z polskich pozycji, robotni­
ków — autorów wielu uspraw­
nień niewątpliwie zainteresu­
je „Poradnik wynalazcy i racjo­
nalizatora". Jest to jedyna w 
Polsce publikacja, omawiająca 
wszechstronnie zagadnienia 
prawne, związane z wynalazczo­
ścią ‘i ochroną znaków towaro­
wych. (L.)

szego przedsiębiorstwa. Każdy 
powinien otrzymywać wedle 
swych kwalifikacji i wkładu 
pracy. Dlatego uważam, że tow. 
Kłosiewicz ma zupełną rację."

Artykuł przewodniczącego 
CRZZ Wiktora Kłosiewicza 
wzbudził duże zainteresowa­
nie dolnośląskich robotników. 
M. in. robotników Wrocław­
skiej Fabryki Urządzeń Me­
chanicznych.

„Przez czteroletni okres 
mej - pracy na strugarkach 
— powiedział m, in. strugacz 
Jan Borej —- wielokrotnie 
usprawnialiśmy produkcję. 
Np. zastosowanie jednoczę* 
snej obróbki kilku detali 
przyspieszyło pracę o 30 
proc., normy natomiast nie 
zmieniły się prawie wcale. 
Nic dziwnego, że dla wielu 
prac normy są nieuporządko­
wane. a często nawet sprzy­
jają bumelanetwu".

„Słusznie mówi tow. Kło­
siewicz, że normy są w wielu 
wypadkach blednie skalkulo* 
wane —■ oświadczył przodują­
cy wytaczarz Jan Kurnik. — 
Są u nas na wytaczarkach 
roboty, na których nawet 
początkujący uczeń może wy 
robić 200 proc., na innych 
natomiast pracach wykwali­
fikowany robotnik z trudem 
wyciąga normę. W rezultacie

Przeszło
100.000 Chińczyków
na występach „Itora"

PEKIN (PAP)
W dniu 15 maja br. polski Ze­

spół Pieśni i Tańca „Mazowsze" 
opuścił Pekin, udając się spe­
cjalnym pociągiem do Singan — 
stolicy prowincji Szensi. „Ma­
zowsze" da kilka przedstawień 
w Singan i w innych miastach 
tej prowincji.

Pożegnanie członków zespołu 
z ludnością Pekinu przekształci­
ło się w serdeczną manifestację 
przyjaźni chińsko - polskiej.

Przez dłuższy czas dworzec 
rozbrzmiewał okrzykami na 
cześć przyjaźni polsko - chiń­
skiej i na cześć wodzów obu 
narodów — Bolesława Bieruta 
i Mao Tse-tunga.

W Pekinie podczas pobytu 
„Mazowsza" przeszło 100.000 o- 
sób obecnych było na występach 
polskiego zespołu.

Członkowie zespołu polskiego 
w czasie pobytu w Pekinie wzię­
li udział w wielu zebraniach, na 
których omawiali z chińskimi 
działaczami kultury i sztuki za­
gadnienia zawodowe i wymie­
niali , doświadczenia.

Prof. Panufnik wygłosi! refe­
rat dla chińskich artystów na 
temat rozwoju twórczości mu­
zycznej w Polsce, a inni człon­
kowie zespołu omówili rozwój 
życia artystycznego w Polsce.

Piękny
ośrodek
wypoczynkowy

WARSZAWA (PAP)
Mieszkańcy Łodzi zyskali o- 

becnie nowy, piękny ośrodek
lite wykonjTyaliŚmy planów i wczasów niedzielnych w Rudzie
asortymentowych, gdyż wielu 
pracowników stara sie robić 
nie to co potrzeba, a to co 
się więcej opłaca".

„Dotychczasowy stan sprzy 
jał jedynie bumelantom — 
doda.ie tokarz ZMP-owiec 
Bolesław Mielczarek. — Zda* 
rżały się nawet takie wypad

Pabianickiej. Ośrodek położony 
jest w parku, gdzie urządzono 
m. in. sztuczne jezioro długości 
ok. 1,5 km. Wokół jeziora po­
wstały liczne plaże i zieleńce. 
Na sztucznym wzgórzu 30-me- 
trowej wysokości urządzone bę­
dą łazienki oraz kawiarnia i re­
stauracja z obszernym tarasem.

W roku bież, planuje sie urzą-
ki że nrncownlk w cia<nVczte I dzenie tam leszcze przystanika- 

Pl^ów do gier, boiskrech godzin przekracza nor 
mę. a po-tem sję obija. W ten 
sposób ludzie się zniechęca­
ją. a nasze robotnicze pienią

sportowych itp.
W ośrodku tym w dni wolne 

od pracy robotnicy Łodzi znaj­
dą doskonałe warunki wypo-

ÓZP k.eszeni bumelan* l czynku i możliwość uprawiania
tR". różnych sportów.

A. Barsilio

„Wina** księdza Oagger®
(Korespondencja z Włoch)

RZYM (REUTER). — Kon­
gregacja Sancto Uffizio wy­
kreśliła ze stanu duchowne­
go księdza Andreo Gaggero 
z instytutu świętego Filipa 
Neri w Genui pod zarzutem 
„ciężkiej winy nieposłuszeń­
stwa wobec władz kościel­
nych".

Jakkolwiek komunikat 
Sancto Uffizio nie precyzuje 
bliżej na czym polegało „nie­
posłuszeństwo" księdza Gag­
gero, agencje zachodnie wy­
jaśniają, że brał on udział w 
Kongresie Pokoju odbytym 
w Warszawie w roku 1950 i 
„utrzymywał nadal kontakty 
z organizacjami komunistycz­
nymi".

RZYM, w maju 
Bojownikom o pokój znane

jest nazwisko ks. Andrea 
Gaggero, który na Warszaw­
skim Kongresie Pokoju w ro 
ku 1950 wybrany został człon 
kiem światowej Rady Poko­
ju. Zasługi ks. Gaggero w 
dziedzinie walki o postęp i 
sprawiedliwość wiadome są 
wszystkim, stojącym wraz z 
nim w szeregach zwolenni­
ków postępu i sprawiedliwo­
ści. Postawa jego zwróciła u- 
wagę świętego Oficium, któ* 
re niedawno zwróciło się do 
niego z żądaniem zaprzesta­
nia działalności w dziedzinie 
yyalki o pokój.

Ks. Gaggero ma lat 37. W 
czasie wojny o wyzwolenie 
Włoch walczył o wolność ja­
ko kapelan komendy wojsk 
partyzanckich w Ligurii. W 
roku 1944 został aresztowa­
ny, poddany torturom i na­
stępnie skazany przez faszy­
stowski trybunał specjalny 
na 18 lat więzienia. Deporto 
wano go do obozu koncentra 
cyjnego w Mauthausen. Po 
wyzwoleniu wraca do Włoch 
i w dalszym ciągu walczy o 
pokój i wolność, rozwijając 
szeroką działalność wśród ro­
botników. W roku 1950 bierze 
udział w delegacji włoskiej 
na światowy Kongres Pokoju 
w Warszawie. Ks. Gaggero 
wielokrotnie podkreślał pu­
blicznie swą przynależność 
do wielkiego ruchu pokoju, 
ściągając tym na siebie nie­
zadowolenie i prześladowa­
nia ze strony swych władz du

Inwestycje i „inwestycjeU

Młcdzieżows brygady warsztatowe PKS-u 
wypuszczać będą pojazdy 
za listami gwarancyjnymi

„...nasze budżety są odzwier 
ciedleniem pokojowego bu­
downictwa i rozwoju gospo­
darczego, podnoszącego sy­
stematycznie poziom życiowy 
najszerszych mas ludzi."

Preliminowanę na rok 1953 
wydatki budżetowe są naj­
lepszym potwierdzeniem I u- 
zasadnienlem przytoczonych 
słów ministra Dietricha.

Wydatki te świadczą, że 
przedłożony na rok bieżący 
budżet całkowicie spełnia za 
danie zabezpieczenia tempa 
rozszerzonej reprodukcji so­
cjalistycznej, tempa uprzemy 
słowienia kraju, że spełnia 
swTe zadania w dziedzinie pod 
noszenia bytu materialnego 
i kulturalnego polskich mas 
pracuj ących.

W budżecie na rok 1953 
widnieje pozycja około 32 mi 
bardów złotych wydatków in 
westycyjnych.

Inwestycje — ta pozycja, 
tak charakterystyczna dla 
budownictwa socjalistyczne

nowe elektrownie czy kopal­
nie, to musimy pamiętać, że 
obiekty te, rozszerzając bazę 
przemysłową naszego kraju, 
podnoszą jednocześnie po­
ziom życiowy mas pracują­
cych. Bo Nowa Huta — to 
nie tylko kombinat metalur­
giczny, najbogatsze źródło 
stall dla kraju. To gigant, 
dający tysiącom par rąk ro­
boczych zatrudnienie, kwali­
fikacje, awans życiowy. To 
miasto — dające tysiącom 
rodzin doskonałe warunki 
mieszkaniowe, możliwość roz 
woju, wzrostu kulturalnego.

Na jakąkolwiek pozycję po 
stronie wydatków inwesty­
cyjnych nie natknęlibyśmy 
się, zawsze widzimy to samo: 
troskę o zaspokojenie wciąż 
rosnących potrzeb material­
nych i kulturalnych społe­
czeństwa. To stwierdzamy, 
trafiając na wydatki preli­
minowane w związku z budo 
wrą 114 tysięcy nowych izb 
mieszkalnych w roku 1953. O

go, stała się od pierwszego l tym nam mówią kredyty na

Pracownicy młodzieżowi ZMP- ' 
owcy i niezorganizowani, za­
trudnieni w Państwowej Komu- ! 
nikacji Samochodowej w woj. ; 
poznańskim i zielonogórskim 
podsumowali na swym I Woje­
wódzkim Zlocie dotychczasowe 
wyniki pracy. Obszerny referat 
i dyskusja wykazały, że mło­
dzieżowcy mają na swym kon­
cie dobre wyniki we współza­
wodnictwie. w produkcji, trans­
porcie i przeładunku. Kilka bry­
gad młodzieżowych warsztato­
wych i przeładunkowych osiąga 
159—180 proc, normy dziennej.

Obok tych widocznych sukce­
sów. w pracy młodzieżowców 
FKS-u są jeszcze poważne bra­
ki i niedociągnięcia. Tymi o- 
siatnimi zajmował się właśnie 
Zlot.

Mówiąc o niedociągnięciach 
trzeba stwierdzić, że w wielu 
ekspozyturach nie prowadzono 
szkolenia politycznego i zawo­
dowego, brak było powiązania 
z podstawowymi organizacjami 
partyjnymi, radami zakładowy­
mi. Dalszym niedociągnięciem i 
błędem było i jest odsuwanie 
młodzieżowców od kierowni­
czych stanowisk w PKS-ie.

Zlot, w którym uczestniczyło 
około 290 delegatów oraz przed­
stawicieli sąsiednich okręgów: — 
warszawskiego, bydgoskiego, 
łódzkiego i wrocławskiego —

zmobilizował młodzież do jesz 
cze wydajniejszej pracy, opar­
tej na nowych, udoskonalonych 
formach pracy Komsomołu i na­
szych czołowych racjonalizato­
rów’. Zapoczątkował współza­
wodnictwo na wszystkich odcin­
kach pracy, celem przedtermi­
nowego wykonania planów w 
roku 1953. Młodzieżowcy zobo­
wiązali się wzmóc czujność w 
swych zakładach pracy, stawać 
na najbardziej zagrożonych od­
cinkach pracy, walczyć z nie­
róbstwem i bezdusznością, dy­
wersją i awariami. Specjalny 
nacisk postanowili położyć mło­
dzieżowcy na pełniejsze wykó- 
rzystanie taboru i na walkę z 
pustymi przebiegami. Zaostrzyć 
walkę z przepałami paliwa i 
smarów’, walczyć z wypadkami 
kradzieży mienia społecznego. 
Podnosić poziom wyrobienia po­
litycznego i społecznego wśród 
załóg.

Jednym z najważniejszych po­
stanowień Zlotu, to listy gwa­
rancyjne. za którymi warsztato­
we brygady młodzieżowe wy­
puszczać będą pojazdy mecha­
niczne na trasy. Wezwanie mon­
tera Wiktora Saja podjęli mło­
dzieżowcy PKS Okręgu Poznań­
skiego. dając listami gwarancyj­
nymi pewność, że naprawy bie­
żące i generalne wykonane są 
dokładnie i dobrze. (<"'

roku realizowania planu 6- 
letniego — pozycją żelazną 
w naszym budżecie. I cho­
ciaż ogromne są nakłady in­
westycyjne, chociaż tempo 
ich realizowania wymaga od

budowę nowych gmachów 
szkolnych, na budowę 24 do­
mów’ i internatów akademie 
kich, instytutu elektrotech­
niki, mechanizacji, instytutu 
elektryfikacji i rolnictwa, na

mas pracujących wielu wy- budowę Teatru Wielkiego i 
rzeczeń, to przecież spole- i Filharmonii w Warszawie. O
czeństwo polskie za każdym; tym także 
razem z radosną aprobatą -”s 
wita tę pozycję w budżecie 
narodowym.

20 procent
westycyjnych budżet nasz 
przeznacza na wielkie budo­
wle socjalizmu. A wiec z su

mówi suma 378 
milionów złotych na melio­
racje rolne, czy 1440 milio- 

. nów złotych na mechaniza- 
nakładów in- 1 cję rolnictwa.

A zupełnie niedawno, bo 
22 kwietnia, w USA, pełno­
mocnik rządowy do spraw o-

my tej w roku 1953 finanso- I światy, Earl Mc Grath, po- 
wać będziemy budowę Nowej; dał się do dymisji. Dlaczego?
Huty, huty im. Bolesława 
Bieruta i rozbudowę szeregu 
innych hut, w tym huty „Ko 
ściuszko". Z sumy tej bę­
dziemy finansować tak waż

Oto kilka „drobnych" fak­
tów.

W roku 1952 — 40 procent 
budynków szkolnych w Sta­
nach Zjednoczonych nie od-

ne obiekty, jak elektrocieplo- powiadało elementarnym wy 
wnta „Żerań", jak elektrow- j mogom. Zresztą nie zawsze 
nia „Jaworzno II" i „Czech- ; były to „budynki". Na przy- 
nica", jak Dolnośląskie Za- . kład w pobliżu Seattle za­
kłady Wytwórcze Maszyn E- ■ jęcia szkolne odbywały się w 
lektrycznych we Wrocławiu, składzie węgla. W stanie Kan
jak nowe kopalnie węgla ka 
miennego, rozbudowa węzła 
częstochowskiego, warszaw­
skiego i wiele, wiele innych 
o doniosłej wadze obiektów. 
Doniosłej — podwójnie. Bo
jeżeli budujemy Nową Hutę, 1 w roku 1953.

sas — w dawnej stajni, w 
stanie Texas... w autobusie.

Dymisja pana Mc Grath 
była wyrazem protestu prze­
ciwko nowej redukcji kredy 
tów budżetowych na oświatę

Nie, Stany Zjednoczone nie 
mogą budować ani szkół, ani 
mieszkań. Bo zbyt wiele pie­
niędzy pochłaniają specjalne 
„inwestycje" Stanów Zjedno 
czonych: bazy wojenne da­
leko poza granicami USA. Bo 
postawienie na przykład 30 
budynków szkolnych zmusi­
łoby rząd USA do zrezygno­
wania aż z jednego bombow 
ca. Bo tyle właśnie co jeden 
bombowiec musiałaby kosz­
tować elektrownia zdolna ob 
służyć 60 tysięcy mieszkań­
ców. Bo cena jednego torpe­
dowca równa się cenie do­
mów mieszkalnych dla 8 ty­
sięcy ludzi.

Nie lepiej przedstawia się 
pozycja: inwestycje w budże 
tach krajów objętych „dobro 
dziejstwem" wpływów ame­
rykańskich.

„L‘Humanite“ podaje, że 
miesiąc wojny w Indochinach 
równa się kosztowi budowy 
12 tysięcy szkół, że za cenę 
jednego 50-tonowego czołgu 
wartości 40 milionów fran­
tów można przeprowadzić 
kanalizację wielkiej gminy 
wiejskiej, że za cenę jednego 
samolotu odrzutowego moż­
na zbudować mieszkania dla 
stu rodzin, zaś za cenę jed­
nego krążownika — można 
w całym okręgu paryskim za 
stąpić przestarzałe szpitale i 
kliniki najnowocześniejszy­
mi szpitalami.

Ponure zaiste są te impe­
rialistyczne „inwestycje".

My — rozwijamy naszą go 
spodarkę wszechstronnie. Ńa 
sze inwestycje, dając gwa­
rancję bezpieczeństwa kra­
ju, stwarzają Jednocześnie 
wszystkie warunki wzrostu 
dobrobytu mas pracujących.

Tym droższe, tym bliższe 
jest sercu każdego z nas 
wszystko, co się w naszym 
kraju tworzy i buduje.

Tym mocniejsza, tym bar 
dziej zdecydowana musi być 
nasza wola urzeczywistnie­
nia pięknych zamierzeń na­
szego budownictwa, wola 
wzmożenia wkładu naszej 
pracy do walki wszystkich 
wolnych narodów o utrwalę 
nie pokoju na całym świę­
cie.

F. M.

chownych. W związku z osta 
tnimi dekretami świętego O- 
ficium, dotyczącymi jego oso 
by, ks. Gaggero ogłosił list, 
którego wyjątki opublikowa­
ła cała postępowa prasa wło 
ska.

„święte Oficium — pisał 
ks. Gaggero — zakomuni­
kowało mi w tych dniach 
rozkaz, nie podlegający dys 
kusji, abym nie zajmował 
się w żadnej formie zaga­
dnieniami pokoju oraz od­
dalił się całkowicie od 
wszelkich zagadnień spo­
łecznych i politycznych. 
Rozkaz zaznaczał, że dzia­
łalności mojej powinienem 
wyprzeć się definitywnie, po 
zorując to nawrotem do 
prawdziwej wiary. Zmusiło 
by to mnie w istocie do 
przekreślenia wszelkich 
wątpliwości, jakie mogłyby 
jeszcze istnieć, co do pra­
wdziwej postawy politycz­
nej oficjalnego świata ka­
tolickiego."
„Pojechałem do Warszawy 

w roku 1950 nie tylko aby 
dać świadectwo mego udzia 
łu w walce o pokój, lecz tak­
że aby pokazać przez jakie 
cierpienia przechodzą księża 
i katolicy na skutek podzia­
łu świata na dwa obozy i 
niebezpieczeństwa nowej woj 
ny. Chciałem ukazać moim 
braciom konieczność przedys 
kutowania najbardziej palą­
cego problemu dla wszyst­
kich — problemu pokoju. 
Miałem w pamięci wspomnię 
nia o straszliwych cierpie­
niach moich towarzyszy wię­
zienia i obozu w czasach o- 
statniej wojny, wspomnienia 
o tysiącach mężczyzn i ko­
biet. którzy zginęli w komo­
rach gazowych Mauthausen. 
Cierpienia, które widziałem, 
były bezgraniczne — chcia- 
łem, aby droga pokoju, któ­
rą wybrałem, była również 
bez granic. Wróciłem z War 
szawy z przekonaniem, że 
jest rzeczą możliwą, koniecz­
ną i potrzebną, aby ludzie 
dobrej woli spotkali się w ee 
lu omówienia swych wspól­
nych problemów, aby zapom 
nleli o swych wzajemnych u- 
razach, aby nabrali wiary w 
możliwość wspólnego życia i 
wspólnej pracy."

Po powrocie z Warszawy 
ks. Gaggero narażony był na 
ciągłe szykany i prześladowa 
nia. „Musiałem — pisze on 
dalej w swym liście — wy­
rzec się spotykania z mymi 
przyjaciółmi, z którymi dzie­
liłem czasy głodu i dzięki 
którym żyję. Musiałem odda­
lić się od robotników, dzięki 
którym zdobyłem świado­
mość społeczną i polityczną, 
Musiałem milczeć, musiałem 
opuścić wszystkich tych, któ 
rym dawałem pociechę i z 
którymi łączyły mnie silne 
więzy.

Chciano, abym zaprzestał 
walki przeciw wojnie, walki 
o zbudowanie świata pokoju 
i sprawiedliwości. Ale milcze­
nie byłoby zdradą mego su­
mienia ludzkiego i kapłań­
skiego. Nie mogę milczeć, po 
nieważ oznaczałoby to, iż 
zgadzam się na podział ludzi 
na dwa obozy."

„Chwila jest poważna. At­
mosfera w świecie katolickim 
stała się duszna, trzeba, aby 
ktoś zdobył się na położenie 
temu kresu. Jeżeli będzie się 
milczało, pozwoli się na to, 
iż wielu katolików wciągnie 
się nieświadomie do przygo­
towań do nowej wojny, po­
zwoli się, aby wciągnięto ich 
do nowej „krucjaty", przygo­
towywanej przez fanatyków. 
Wierzę, że z czasem zrozu­
mieją oni dla jakiej akcji 
chcą ich zjednać."

„Chwila jest poważna" — 
napisał ks. Gaggero, odpo­
wiadając na dekrety święte­
go Oficium. Nadszedł czas, 
aby do walki o pokój przyłą 
czyli się wszyscy, których 
zwodziła dotychczas fałszy­
wa propaganda Watykanu,

PGR Poledno 
hoduje owce 
z radzieckiej Turkmenii

Niecodzienne wydarzenie mia­
ło miejsce na fermie owczej w 
PGR Poledno, pow. Swiecie. — 
Nadeszło tam 240 rasowych o- 
wiec karakułowych z radziec­
kiej Turkmenii. To stado zaro­
dowe pozwoli podnieść na jesz­
cze wyższy poziom hodowle tych 
rzadkich jeszcze w Polsce, a tak 
cennych dli rozwoju przemysłu 
włókienniczego i futrzarskiego 
zwierząt.



Ma jednej z wielu potężnych buJowli w kraju

to 30 miiiar
Ryszarda Wieczorka — szefa produkcji, spotkaliśmy 

na wielkim placu budowy fabryki maszyn żniwnych 
w Starolęce.

— Zapewne wiecie juz — oznajmił na wstępie — że 
budowa tej fabryki zostanie znacznie przyspieszona. 
W związku z tym poświęcamy dużo uwagi racjonalne­
mu wykorzystaniu materiałów budowlanych, aby osią­
gnąć jak najlepsze rezultaty i wymaganą wytrzyma­
łość murów. Głównie chodzi nam o właściwe gospo­
darowanie cementem.

Kierownik laboratorium 
— Mieczysław Fronk 
sprawdzał właśnie, czy 

sporządzony według opraco­
wanej ostatnio mieszanki be­
ton, wytrzymuje wymagane 
ciśnienie. *■

— Nasze laboratorium — 
wyjaśnił — ustala nie tylko 
skład mieszanek, ale przepro 
wadza także badania tworzy­
wa i cementu, bada czasy 
wiązania cementu i zapra­
wy. Dopiero po gruntownej 
analizie wyników projektuje 
się mieszanki betonu, oblicza

ba większej

dzono już przy budowie w i robotnik dba o należyte wy- 
Starołęce 80 tys. pełnych ce- ; korzystanie materiałów, zda-

Nie są to jedyne oszczęd­
ności.

O dalszych mówi długa li­
sta zobowiązań, które podję­
li robotnicy zatrudnieni na 
budowie w' Starolęce.

Zaoszczędzimy 8 ton że

Stosując ten system zaoszczę [ mienie załogi. Uświadomiony > zespołowych metod pracy

5'ieł. | jąc sobie sprawę, że każda za i sowanic pomysłów’ racjonaii-
oszczędzona ilość zmniejsza 
koszty budowy.

W Zjednoczeniu nr 2 po- : 
ważne oszczędności uzyskano 
W związku z realizacją długo { 
okresowych zobowiązań przez ! 
robotników. M. in. na budo- 

laza zbrojeniowego, 60 tys. j wie w Wapnie, prowadzonej
35 tys.. kg cementu, I przez Zarząd Budowlany nr we wykorzystanie w trakcie 

400 kg gwozdzi, 68 ton kru- 7 w Gnieźnie, przez umiejęt- budowy sil roboczych, zaso-szywa, 400 m sześć, drzewa
ich wytrzymałość, wprowa­
dza ewentualne poprawki.

— Trzeba przyznać — wtrą 
cił Ryszard Wieczorek — że

głoszą meldunki robotni­
ków.

...Wzywamy do współzawo­
dnictwa i podejmowania dłu 

o racjonalne zużycie materia I gookresowych zobowiązań in- 
łów dbają także i robotnicy! i ne brygady dla przedtermino | 
Ostatnio np. w swym długo- ! wego oddania obiektów' do u- 
okresowym zobowiązaniu po- ] żytku, oszczędności materia- e
stanowili zwrócić jeszcze wię łów, podniesienia jakości wy ’ 7»ńf1ł»m I ^zeY^^ eosDoda^k^^nrzyn^ść
cej uwagi na właściwe dozo- . konawstwa — głoszą meldun n w oki^e o!a
^nentu^z^swS cie- - B0We BlCłOdy piOC? ; nu 6-letniego SO milordów
ton cementu, my zas ze swe] sielskich, betomarskich. zoro ’ r ! 7łotvch a suma ta no7wnii
strony zmechanizujemy już jarskich. , — Doświadczenia wykazały pokryć’ potowe" wydatków
w najbliższym czasie wyrób 1 Zobowiązania te są wy- — informuje nas inż. Star- nr7P7nv7onvPh‘ na inwestv- 
betonu, co przyniesie poważ- trwale realizowane. Zbiera I czewski z Zarządu Budowla-! cję Liczby te mówią same za 

ir 15 Zjednoczenia nr ! siekje Jne oszczędności zarówno w się do skrzynek opadłe przy nego nr 15 Zjednoczenia 
zużyciu materiałów, jak i w pracy resztki zaprawy, prze- 1 Budownictwa Miejskiego
róbociznie.

Fabryka
płynnego kolonu

Projekt pokazany nam 
przez Wieczorka — to właści 
wie wielka fabryka betonu. 
Dostarczać ona bedzie płyn­
ny beton na olbrzymi teren 
budowy. Do wielkich betonia 
rek wlatywać będzie z kilku 
stron oddzielnie żwir, oddziel 
nie cement czy piasek.

Pełne wykorzystanie sprzę­
tu obniży koszty produkcji, 
gdyż po założeniu transpor­
terów i centralnej betoniarni 
jeszcze większe ilości betonu 
niż dotychczas, produkować 
będzie tylko kilku robotni­
ków.

Na budowle fabryki ma­
szyn żniwnych w Starolęce, 
również 1 na innych odcin

! strzegą receptury. Już od że na budowach istnieje moż 
dłuższego czasu duże usługi liwość znacznego obniżenia 
oddaje skonstruowane przez kosztów. Na wielu z nich sto- 
Wojciecha Kujawę urządzę- sowane są bowiem przesta­
nie przyspieszające prawie o rzałe metody pracy i drogie
połowę zakładanie dźwigarek 
dachowych. Duże oszczędno­
ści na stali przynosi dalej 
stosowanie metalowych prę­
tów — tzw. grzebieniówki —

rozwiązania konstrukcyjne. 
Jednym z najważniejszych 
źródeł obniżki kosztów włas­
nych w budownictwie jest u- 
sunięcie z projektów i kosz­

Przed otwarciem wystawy Kopernikowskiej
Korespondencja własna „Głosu Wielkopolskiego '

esteśmy. w Krakowie, w siedzibieI najstarszego polskiego uniwer­
sytetu'. Zbliżając się do Rynku, 

dochodzimy do narożnika ulic Jagiel­
lońskiej i sw. Anny. Już z dala widać 
rozległe rusztowania

Wchodzimy przez ogródek i kory- 
kach kontroluje się, czy zu-! tarz na dziedziniec. Znany, piękny 
życie materiałów odpowiada dziedziniec Collegium Maius, otoczony 
normatywom. Niezależnie od ' arkadami i krużgankami. Pośrodku 
tego specjalna komisja bada (stał przecież pomnik Kopernika. A 
jakość między fazowego ukoń i teraz — pusto tu. Rzut oka na prawo 
czenia robót i sprawdza czy j ukazuje nam posiać Kopernika, zdję- 
poszczególne odcinki są do- j tą z piedestału. Tylko na kilka dni. 
brze przygotowane do następ Bo niebawem pomnik zostanie usta­

wiony na nowym, reprezentacyjnym 
miejscu, na Plantach.

nej fazy robót. Zapobiega się 
w ten sposób stratom i po- 1 
lepsza jakość robót, gdyż 
wszelkie niedociągnięcia mo- \ 
gą być natychmiast usunię-i 
te.

Gdy wf roku 1846 przestało istnieć 
„Wolne Miasto”, Kraków dostał się 
pod władzę austriacką. Niebawem 
przyszedł nakaz przebudowy różnych 
budynków' średniowiecza, świadczą­
cych o polskości miasta w tym i „Col­
legium Maius”.

Rząd Polski Ludowej postanowił 
przywrócić gmach do dawnej świet­
ności. Prace remontowe trwTają już 
trzy lata. Spod obcych naleciałości 

WU‘głebi*“ budowanej hali! wyłania się piękno starego Krakowa, 
pracuje dźwfg gigant. W starych murach odnowionego Col-
- To nasz żelazny poi^oc- le^um / na.nik - mówi inż. Mieczysław ^ema tętnic będzie c.a ej życiei nauM.

nhsiok _ w piaan Hnia u.! ciowej nauki — socjalistycznego .111
tra Polski. Nowi studenci, koledzy 
średniowiecznych żaków, wśród któ­
rych przebywał kiedyś wielki Koper- 
ni.t czwmać tu dalej naukę.

W kilkunastu mniejszych i więk- 
ofóle "roboty" u‘" nas" sa" pra-l szych salach pierwszego piętra, juz 
wie w 95 procentach zmedia odnowionych, znalaza
nizowane jubileuszowa wystawa ku czci m.ko
- Przvnatrzcie sie choćby ' '-aja Kopernika. Urządzeniem jej zaj-

temu urządzeniu — wskazuje ' muje się powołańy 11 0
na wysokie rusztowanie inż.j misana•. wysiay , „'Obałek. _ Gdybyśmy nie [ Jan^zaB^

stedta. kierownika artystycz­
nego i dr. Tadeusza Przyp­
kowskiego, iako kierownika 
naukowego. Ze strony Mini­
sterstwa Kultury i Sztuki, 
które zainicjowało wystawę.

; sprawuje nad całością nad-

Żelazny gigant — 
pomocnik robotników

Z daleka już na terenie bu 
dowy widać rzędy betono­
wych filarów, które niedługo 
podtrzymywać będą sklepie­
nia olbrzymich hal.

Obałek. — W ciągu dnia u- 
nosi do góry około 30 ton 
ciężkich elementów, albo ma­
sę płyt o wadze 180 kg każ­
da, zaoszczędzając robotni­
kom wiele godzin pracy. W

mieli należałoby szalować ca 
ty strop, na co trzeba byłoby 
zużyć około 600 m sześć, drze 

W dodatku po zabetono 
waniu całego stropu ntusieii- 
byśmy jeszcze czekać 28 dni 
na związanie betonu, ponie 
waż prz/ zdejmowaniu sza
Wania - w^rzZy są tak j f starszy inspektor Stani­
ane, że przy wcześniejszym j a Molikowska. 
usunięciu belek pułap mógł-; W tej chwili sale wystawo­
wy runąć. i we są pełne rusztowań, dra-

Istotnie. Przy ruchomym , bin i różnego sprzętu budow- 
htsztowaniu nie ma wstrzą-1 lanego.
sow. Można rozszalowywać, Ale całość pomieszczenia 
fragmenty robót już po , ukazuje już w pełni swój sta- 
frzech dniach. W dodatku u-1 rodawny. zabytkowy charak- 
nika się długiej pracy przy ter. Łukowe stropy w gotyc- 
zaszalowywaniu całej hali, i kim stylu, wysokie okna / 
Która trwałaby około półtora szybami z gomółek, głębokie 
■ntesiąca. wnęki okienne z ławka-mi «
,^nny system umożliwia za ! ciosanego kamienia, ceglane 

'wsowanie na budowie cegły I lub kamienne posadzki sred- 
przy wyższych wy i niowieczne piece niezwykłych

B°Kosciach, gdzie 'nie potrze- 1 dziś kształtów, wewnętrzne

(stal o mniejszych przekro- I torysów zbędnych lub dro- 
jachi w miejsce stali okrąg- i gich elementów.

| — Do znacznego obniżenia
...Co robimy dla obniżki \ wszystkich kosztów przyczy- 

kosztów? Mgr Majewski —; nia się dalej skrócenie czasu 
zastępca dyrektora do spraw; budowy, zmniejszające zuży- 

' zaopatrzenia w Zjednoczeniu i cie narzędzi i maszyn, kosz- 
nr 2 Budownictwa Miejskie- j ty administracyjne j świad- 
go zastanowił się chwilę. ; czepia. W sumie— zwiększe- 

— Przede,wszystkim — mó ! nie wydajności, lepsza orga- 
wytrzymałości. wi — pomaga nam uświado- i nizacja robót, wprowadzenie

stosowanie systemów potoko 
wych, współzawodnictwo, sto

Zatorskich — to główne źró­
dła obniżki kosztów na budo­
wach prowadzonych przez 
nasz Zarzad.

Państwo nasze 
na budownictwo

wydatkuje
olbrzymie

sumy. Dlatego też prawidło-

ne składowanie drewna, i bów materiałowych i finan 
zwiększono dwukrotnie jego ; sowych, najbardziej racjonal- 
zużycie. Zaoszczędzono przez I na organizacja robót i oszczę 
wmurowanie ćwiartek i polo i dność w budownictwie posia- 
w’ek 6 850 cegieł, a przez zbie i dają dla gospodarki narodo- 
ranie spadającej przy muro- ' wej olbrzymie znaczenie, 
waniu zaprawy zmniejszono j Wprowadzenie, w życie żelaz 
jej zużycie o 17,4 m sześć. | nego prawa oszczędzania wi 

wszystkich dziedzinach

schody z rzeźbionego dębu, belkowane 
sufity — oto kilka pierwszych wrażeń, 
jakie odnosi widz, wchodząc do tej 
relikwii polskiego gotyku z XV wieku.

Wystawa, której eksponaty mają 
lada chwila znaleźć się w tym wspa­
niałym pomieszczeniu, już wycisnęła 
swe piętno na różnych partiach lo­
kalu. Oto sala wejściowa ukazuje nam 
na skrzyżowaniu żeber gotyckiego 
stropu inicjały Kopernika N. C. (Ńi- 
colaus Copemicusi.

Na jednej ze ścian dostrzegamy ol­
brzymią mapę nieba, wedle dawmego 
sztychu polskiego.

Jedna mhiejsza izba jest wyklejona 
planszami biało-czarnymi o treści 
astrologiczno - astronomicznej. Widać 
tu i rysunki mitycznych smoków i 
staroświeckich instrumentów astrono­
micznych, i podobiznę Wojciecha z 
Brudzewa, astronoma o europejskiej 
sławie., który udzielał Kopernikowi 
pierwszych początków tej niezwykłej 
wiedzy.

To W’szystko — to tylko ramy i ze­
wnętrzna szata przyszłej wystawy. 
Wedle informacji, otrzymanych od ko­
misarzy Boguckiego, idea przewodnia 
wystawy oparta jest na chronologicz­
nym ujęciu wydarzeń w dziejach 
astronomii przed i po Koperniku. 
Rozpiętość czasowa jest ogromna, bo 
obejmuje okres od Ptolomeusza do... 
nikt by nie zgadł — do rakiety mię­
dzyplanetarnej. jako symbolu astro­
nomii przyszłości.

Zobaczymy tedy zarówno model 
układu geocentryc,nego Ptolomeusza, 
jak i kopernikowskiego — heliocen­
trycznego. Nie zabraknie też całkiem 
niecodziennego modelu — narzędzi do 
torturowania, przy pomocy których 
można było opornych „uczyć” i prze-

Czarno-biała plansza na ścianie izby wystawowej 
przedstawia polskiego astronoma Heweliusza, wybit­
nego zwolennika i propagatora idei Kopernika, wy­
kładającego zasady systemu heliocentrycznego. Po 16- 
nej: staroświecki przyrząd astronomiczny — kwadrant.

Z każdym dniem postępują prace przy budowie so- 
cjalistycznego miasta Tychy. Zasięg prac budowla­
nych. obejmuje coraz większy obszar. Wzrasta rów­
nież ilość mieszkań oddawanych do użytku rodzinom 
budowniczych socjalistycznego miasta. Szybki postęp 
budoicy możliwy jest dzięki pełnemu zmechanizowa­
niu robót. W 100 procentach są zmechanizowane pra­
ce przy przygotowyioaniu. zapraw i betonów. Całko­

wicie zmechanizowano prace ziemne.
Na zdjęciu: fragment Nowych Tych.

CAF — Fot. Kondracki

Książką
-mój pomocnik i przyjaciel

ty całym kraju trwają Dni 
Oświaty. Książki i Prasy. I u 
nas w Kotlinie odbyta Sie w ub. 
niedzielą z tej okazji piękna u- 
roczystość. Dni te są przeglą­
dem naszych wielkich osiągnięć 
w rozwoju czytelnictwa, prasy 
i książek oraz działalności na­
szych świetlic. W naszej spół­
dzielni produkcyjnej znajduje 
się również świetlica i biblio­
teka, skromna wprawdzie liczba, 
ale za to bogata w treść. Człon­
kowie spółdzielni po pracy chęt­
nie czytają nie tylko książki, ale 
i gazety oraz czasopisma, z któ­
rych wyciągają dużo korzyści.

niewiele daje. Trzeba więc za­
wsze połączyć jedno z drugim. 
Dla mej pracy nieocenioną 
wprost pomocą są książki z dzie­
dziny rolnictwa. nowoczesnej 
agrobiologii i agrotechniki. In­
teresuje mnie również hodowla 

.zwierząt, toteż często staram się 
zastosować najnowsze zdobycze 
wiedzy, zwłaszcza doświadczenia 
przodującej w tym względzie 
nauki radzieckiej.

Na przykład ostatnio zastoso­
waliśmy na naszych polach me­
todę siewu krzyżowego, która 
daje tak dobre wyniki w Związ­
ku Radzieckim. Dobry to spo-

Dlatego też, idąc śladem do 
brych przykładów'.' likwiduj­
my marnotrawstwo i walcz­
my wytrwale o obniżkę kosz­
tów produkcji, jest to bo- ! Dla mnie książka stanowi nie 
wiem jedna Z dróg pomnożę tylko milą rozrywkę, ale przede | Sób siania, bo tak jak siejemy
nia gospodarstwa narodowe- ' wszystkim wielką pomoc w mej j „bec„ie mamy kłosy zduszone
go i podniesienia dobrobyt u codziennej pracy. Nie sama prze ! ,v j-edn ym rządku, a krzyżowo
wszystkich ludzi pracy. i -

BR. LISOWSKI I znów tylko teoria bez praktyki j " '*Cf ’ miejsca. Nic też dziwne-
_______________________________ ;_________________ ;_______________  go, że i plon musi być lepszy.

! Na razie dla próby obsialiśmy 
jęczmieniem t> ha. ale w rokn 
przyszłym zasiejemy w ten spo­
sób znacznie więcej.

Przeczytane książki i pisma 
fachowe nasunęły mi również 

' myśl o podwyższeniu dochodn 
j naszej spółdzielni przez zaioże- 
j nie fermy rasowego drobiu. Po 

przeanalizowaniu wszystkich 
1 możliyrości, rozbudowaliśmy w 
i tym roku kurnik na 500 sztuk 

niosek i 1500 kurcząt.
Czytam również książki mark­

sistowskie, które pozwalają ml 
lepiej pracować i lepiej rozma- 
wiaćo naszych sprawach z człon­
kami spółdzielni. Książki te 
srzbogaeają mój pogląd na 
świat i umacniają wc mnie po­
czucie słuszności tej drogi, po 
której kroczymy, aby nam wszy 
stkim żyło się lepiej.

JOZEF WOZNIAK 
przewodniczący RSW w Kotlinie 

pow. Jarocin

konywać o słuszności fałszywych tez 
Ptolomeusza.

W sali epoki Odrodzenia ujrzymy 
model latawca Leonarda da Vinci.

W sali poświęconej odkryciu Koper­
nika, dcminowmć będzie jego posąg, 
wykonany przez Nitschową specjalnie 
dla wystawy. Nad nim unosić się bę­
dzie wielki model układu heliocen­
trycznego.

Znajdzie się miejsce leż dla prze­
ciwników’ Kopernika, wśród ktyrych 
poczesne miejsce zajmuje Tycho de 
Brahe- astronom wysokiej klasy.

Zobaczymy też ucznia Brahego — 
wielkiego astronoma niemieckiego 
Keplera, który na podstawie materia­
łów. zdobytych przez swego mistrza, 
ułożył swe słynne prawa ruchów pla­
netarnych, potwierdzające na drodze 
matematycznej prawdziwość tez Ko­
pernika.

Wielki zbiór instrumentów i narzę­
dzi astronomicznych średniowiecza, 
który znajdzie się na wystawie w 
wielkiej sali zwanej „Stuba Commu- 
nis” (Izba Wspólna), pochodzi od 
Krakowskiego Obserwatorium Astro­
nomicznego, którego dyrektorem jest 
profesor Tadeusz Banaehiewicz, astro­
nom polski o europejskiej sławie.

Liczne portrety 1 wizerunki Koper­
nika. znanych i nieznanych malarzy 
wszelkich krajów' i czasów, będą 
świadczyć o niezwykłej popularności 
naszego wielkiego rodaka, i o potę­
dze wrażenia, jakie na umysłach po­
stępowych całego świata wywarła jego 
rewolucyjna nauka, obalająca wiarę 
w' skostniały, fałszywy pogląd Ptolo­
meusza. hamujący rozwój wiedzy i 
nauki przez szereg stuleci.

Dziś astronomia wyetyodzi daleko, 
daleko poza ramy układu słonecznego.

będącego przedmiotem nauki 
Kopernika. Wyraz temu daje 
ra wystawie model Galakty­
ki. czyii systemu Drogi Mlecz 
nej. gdzie Słońce ze swym or­
szakiem planet jest mizer­
nym pyłkiem wśtód stu mi­
liardów’ podobnych mu 
gwiazd.

A znajdujący się obok mo­
del rakiety międzyplanetar­
nej ma nam przypominać, iż 
niedługi już czas dzieli nas. 
ludzi ery atomowej, od chwi­
li, gdy rczpocznie się podbój 
przestrzeni międzyplanetar­
nej i związany z nią dalszy 
rozwój astronomii przyszło­
ści. którego zasięg nie da się 
ani w przybliżeniu określić. 
Rewolucja naukowa zainicjo­
wana przez Kopernika trwa 
dalej. Trwa w permanencji. 
Jej kwintesencją — niepo­
wstrzymany rcżwój wiedzy, 
nauki i techniki.

EUSTACHY BlAEOBORSKl

Ponad

22E0 placówek PKO
w woj. poznańskim

W województwie poznań­
skim, w ostatnim czasie na­
stąpił dalszy wzrost placó­
wek Powszechnej Kasy O- 
szczędności. Obecnie jest ich 
2 253, w' tym 377 placówek 
przy zakładach pracy i 126 

i przy Gminnych Kasach Spół 
dzielczych.

Poza tymi placówkami 0- 
brót oszczędnościowy obsłu­
gują zbiornice PKO przy 
wszystkich placówkach pocz­
towych w liczbie 500.

Ważnym odcinkiem wycho- 
wawczym są także Szkolne 
Kasy Oszczędności, które 
działają na terenie wszyst­
kich typów szkół całego wo­
jewództwa w liczbie ponad 
1 250.

Oczywiście nie do pomy­
ślenia byłaby efektywna pra 
ca tych placówek bez odpo­
wiedniej podbudowy spółecz- 
nej. Pracę uświadamiającą
i wychowawczą prowadzi sze

I roka sieć komitetów’ współ- 
| działania z PKO, działają- 
| cych prży Prezydiach Rad 
i Narodowych wszystkich szcze 
bli. przy zakładach pracy 0- 
raz przy Obwodowych Urzę­
dach Pocztowych, (lc)



GROMADA SIEKIERKI
wkroczyła na nową drogę rozwoju

I Boteshw Jakś
sbkr. Zarządu Miejskiego TPP-R 

w Poznaniu

Zaczęli W marcu pracujący chłopi z Siekierek Małych w 
gminie Kostrzyn Wlkp. Pierwsze słowo padło z ust Adama 
Jasiaka. Najpierw luźne rozmowy pomiędzy sąsiadami, po­
tem chłopi zbierali się grupkami i gwarzyli o nowym, które 
idzie przez wieś. Często słychać było nazwy przodujących 
w powiecie średzkim spółdzielni produkcyjnych — Plawce 
i Zdzieehowice. Treść rozmów dotarła szybko do Siekierek 
Wielkich, stanowiących razem z Małymi jedną gromadę. Rzu­
coną myśl podjął Kazimierz Czarnecki. Razem z Piotrem 
Rybickim, Franciszkiem Chmielem i Adamem Jasiakiem 
przybyli pewnego marcowego ranka do Prezydium GRN w 
Kostrzynie z gotowym projektem założenia spółdzielni w Sie­
kierkach.

Trzeba jednak było u- 
świadomić ogół chło­
pów. Sprawa stanęła 

na zebraniu podstawowej or­
ganizacji partyjnej, na ze­
braniu koła ZSL i ZSCh, na 
jednym i drugim zebraniu

Studenci
Wieczorowej Szkoły 
Inżynierskiej 
w Poznaniu 
walczą o lepsze 
wyniki nauczania

Inicjatywę grona wykładow­
ców i rektoratu Wieczorowej* 
Szkoły Inżynierskiej w Poznaniu 
w kierunku zwołania ogólnej 
narady studentów dla przeana­
lizowania stylu pracy uczelni i 
wspólnego znalezienia wytycz­
nych do dalszej, owocniejszej 
pracy uważać należy za jak naj­
bardziej godną naśladowania.

Narada ta miała na celu omó­
wienie spraWy podniesienia win­
ników nauki oraz przeprowa­
dzenia wśród przodowników pra 
cy i racjonalizatorów poznań­
skich zakładów pracy rekrutacji 
na nowy rok szkolny. Na nara­
dzie wykazano konieczność 
zwiększenia poczucia socjali­
stycznej dyscypliny tak w uczę­
szczaniu na wykłady jak i w 
wykonywaniu wszelkich ćwi­
czeń przez studentów. Zwiększe­
nie dyscypliny przez studentów 
Wieczorowej Szkoły Inżynier-

st z poważnym 
wysiłkiem ze strony studentów, 
pracujących zawodowo i bardzo 
często dojeżdżających codzien­
nie do uczelni. Mimo to stu­
denci nie zawahali sie wezwać 
do współzawodnictwa w tej dzie 
dżinie studentów Szkoły Inży­
nierskiej, studiujących w nor­
malnych warunkach nauki.

Wieczorowa Szkota Inżynier­
ska ma w roku bieżącym po­
ważne możliwości rekrutacji. 
Liczba studentów WSI zwiększy 
sie o około 400, i do Studium 
Przygotowawczego można przy­
jąć około 300 zgłoszeń, (ipc)

Biurokracy w Prezydium MRN w Śremie
Jestem woźnym w Szko­

le Podstawowej nr 2 w 
Śremie. Poza normalną 
funkcją woźnego w okre­
sie zimowym jestem pala­
czem centralnego ogrze­
wania. Z tego też powodu 
w dniu 22. 9. 1952 roku 
wniosłem prośbę do Pre­
zydium Miejskiej Rady 
Narodowej w Śremie o 
przyznanie mi dodatkowe-

Interwencje
skuteczne

Prezydium PRN we Wrze­
śni w odpowiedzi na naszą 
notatkę zawiadamia, iż drogi 
Pyzdry — Cieśle i Pyzdry— 
Wójtostwo (gmina Dlusko), 
które uległy w dużym stop­
niu zniszczeniu, zostaną w 
najbliższym czasie wyrepe- 
rowanc w ramach społeczne­
go czynu drogow*ego.

Oddział Eksploatacyjny 
Gorzów Wlkp. komunikuje, 
iż dworzec kolejowy na sta­
cji Kostrzyn n. O. został u- 
porządkowany, napisy i ścia­
ny odnowione. Zawiadowcę 
stacji pouczono o obowiązku 
utrzymywania należytego po 
rządku na stacji.

gromadzkim. Pomogli akty­
wiści z gminy i powiatu. Roz­
prawiano, dyskutowano, sprze 
czano się nawet. Wyszło to w 
istocie na dobre, bo już przed 
zebraniem założycielskim wy­
tłumaczono chłopom wiele 
niejasnych dla nich punk­
tów*. Przykład okolicznych 
spółdzielni działał budująco 
i mobilizująco. W rezultacie 
40 mało- i średniorolnych 
chłopów* z Siekierek Wielkich 
i Małych wyraziło chęć przy­
stąpienia do spółdzielni.

Przed gmachem Szkoły Pod 
stawowej w Siekierkach za­
uważyć było można w dniu 
19 maja ożywiony ruch.

Ze wszystkich stron zdąża­
ją grupkami gospodarze. W 
oczekiwaniu na rozpoczęcie 
zebrania rozmawiają między 
sobą. Ten i ów zwraca się z 
jakimś pytaniem do obec­
nych aktywistów. Hasło do 
rozpoczęcia zebrania. Sala 
szkolna wypełnia się po brze­
gi. Przewodnictwo obejmuje 
najstarszy w gromadzie go­
spodarz Józef Borowski.

— W powiecie średzkim 
na Ul gromad w 58 mamy 
już spółdzielnie produkcyj­
ne — mówi z dumą I se­
kretarz Komitetu Powia­
towego tow. Miłostan — wy 
będziecie 59. Coraz więcej 
chłopów indywidualnych 
widzi korzyści płynące z go 
spodarki zespołowej, widzą, 
że członkoicie spółdzielni 
żyją dostatniej, dostarcza­
ją więcej żywności dla 
miast i surowca dla urze-
rnysłu. Każda nowa spół­
dzielnia, to cegiełka w wie.l 
kim gmachu szczęścia, ja­
kim jest socjalizm. Każda 
nowa spółdzielnia, to po­
tężny etos w naszych wro- 
gów, którzy usiłują prze­
szkadzać w budowie tego 
gmachu.
Zebrani gospodarze słucha­

ją z uwagą. Zastanawiają się 
nad wybraniem typu spół­
dzielni. Po krótkiej dyskusji 
dochodzą do wniosku, że dla 
Siekierek najdogodniejszym 
będzie typ III. Przedstawiciel 
PRN — Kaźmierczak referu­
je więc zasady i przepisy sta-

go wynagrodzenia za o- 
kres palenia.

W lutym 1953 r. zwra­
całem się ustnie do sekre­
tarza Prezydium MRN z 
zapytaniem, czy moja spra 
wa została załatwiona. U- 
zyskałem odpowiedź, że 
nie ma pieniędzy na ten 
cel. W marcu inspektor 
pracy interweniował w 
mojej sprawie u przewod­
niczącego, który obiecał w 
najbliższym czasie sprawę 
załaticić. Czekałem cierpli­
wie dwa miesiące, po czym 
zwróciłem się do inspek­
tora pracy. Na jego inter­
wencję zawezwano mnie 
do Prezydium, gdzie... gro­
żono mi zwolnieniem lub 
przeniesieniem do innej 
szkoły. W końcu zapytano, 
czy złożyłem jakiś wnio­
sek w tej sprawie. Potem 
przypomniano sobie, że 
wniosek taki był, lecz 
gdzie jest obecnie — nikt 
nie wie. Wychodząc z sali 
obrad MRN zadałem pyta­
nie, czy mam czekać dal­
sze 7 miesięcy? Odpowie­
dziano mi..., abym- wniósł 
odpowiedni wniosek?!)

Nawrocki Piotr

tutu. Padają jeszcze różne 
pytania, krzyżują się wyjaś­
nienia, których po większej 
części udzielają obecni na ze­
braniu członkowie starych, 
okolicznych spółdzielni pro­
dukcyjnych.

Wszystkie wątpliwości zo­
stały wyjaśnione. Rozpoczy­
na się podpisywanie statatu. 
Pierwszy zbliża się do stołu 
Stanisław Chmiel, za nim 
Kazimierz Czarnecki, Domi- 
nas, Gruszka, Jasiak, Maria 
Skowrońska, Michalina Bajer 
i inni. Człcnkami-założycie- 
lami zostało 32 gospodarzy, 
wnosząc jako wkład 320 hek­
tarów użytków rolnych.

Kilku zawahało się w 
ostatniej chwili. Wstąpienie 
do spółdzielni, to duży prze­
łom w życiu każdego indywi­
dualnego chłopa. Jesteśmy 
przekonani, że tych kilku, jak 
i dziesiątki innych średnia- 
ków z Siekierek wejdą do ze­
społu jutro lub pojutrze. 
Sprawa jest jasna. Droga 
spółdzielczości to jedyna i 
słuszna droga rozwoju gospo­
darczego i kulturalnego wsi, 
droga do podniesienia potęgi 
Ojczyzny i powiększenia do­
brobytu rodzin chłopskich. 
Perspektywy rozwojowe spół­
dzielni w* Siekierkach są bar­
dzo duże. Jeżeli wstąpią do

„WALKA O LEPSZE WYNIKI NAUCZANIA I 
WYCHOWANIA JEST WSPÓLNĄ SPRAWĄ NA­
UCZYCIELI, MŁODZIEŻY I RODZICÓW.

POWOŁANIE NAUCZYCIELA I WYCHOWAW­
CY W NOWEJ EPOCE BUDOWNICTWA SOCJA­
LISTYCZNEGO — TO ODPOWIEDZIALNA I NIE­
ŁATWA, ALE NAJPIĘKNIEJSZA ROLA I MISJA 
SPOŁECZNA — JEŚLI SIE JA NALEŻYCIE RO­
ZUMIE I WYPEŁNIA."

BOLESŁAW BIERUT

Siódmoklasiści dobiegają 
do mety: za kilka tygodni 
egzamin i — po wakacjach 
— rozpocznie się nowe życie 
w nowej szkole.

— Ja idę do szkoły górni­
czej — mówi wysoki jak na 
swój wiek i dobrze rozwinię­
ty Jurek Zieliński. — Będę 
miał internat, stypendium, 
umundurowanie. Kurs trwa 
dwa lata. Równocześnie bę­
dę miał płatną praktykę w 
kopalni. A potem... Potem, bę­
dę wykwalifikowanym gór­
nikiem.

Jaką wybrać szkołę

Odpowiadamy
Czytelnikom

Przewoźnik, Bojanowo. —
Agencje pocztowe przyjmują 
zamówienia na prenumeratę 
pism do 10 każdego miesiąca. 
Pan zgłosi! abonament gaze­
ty dopiero 20 marca, stąd też 
nie mógł Pan otrzymać ga­
zety w kwietniu. Kolporta­
żem zajmują sią PPK „Ruch" 
i Poczta. (823)

Józef Janiak. Krotoszyn. —
Według telefonicznego o- 
świadczenia Banku Rolnego 
w Krotoszynie w dniu 13 om. 
uregulował Pan zaległości z. 
tytułu dzierżawy za r. 1932 
w kwocie 90 zł. Widocznie w 
czasie poprzeoniego pobytu 
w Banku aie wyjaśnił Pan 
sprawy do.tatęcznie i stąd 
nieporozumienia. (938)

Jakub Proccl, Pniewy. —
Interweniujemy w Minister­
stwach. Zdrowia i Finansów. 
O wyniku z twiaaomimy

(11.03)
Krzemiński Nowy Tomyśl

Decyzja i zmnna sklepu o- 
buwniczego na sklep wa­
rzywniczy nra a miejsce w 
icd..ym dniu Stąd też trud­
ności w natychmiastowym 
przemalowamu^szyldu. G'’V)

Władysław Skorupski. Pod­
zamcze. — Zasiłek rodzinny 
na żonę i dziecko powinien 
Pan otrzymać za maj. Zasi­
łek wypłacany jest z dołu, 
tzn. wypłata nastąpi w ostat­
nich dniach maja lub pierw­
szych dniach czerwca. Doda­
tek. należny Panu, wynosi 
102,50 zł. (1009)

spółdzielni wszyscy mało- i 
średniorolni chłopi, rozporzą­
dzać ona będzie ponad 900 ha 
użytków rolnych.

— Prosimy zgłaszać kandy­
datury na przewodniczącego 
— słyszymy od Stołu prezy­
dialnego wezwanie.

— Franek Chmiel — odzy­
wa się naraz kilka głosów.

Młody, rzutki, energiczny 
Franciszek Chmiel został wy­
brany olbrzymią większością 
głosów*, mając do pomocy ja­
ko członków zarządu Józefa 
Borowskiego, Franciszka Ma­
łeckiego, Piotra Rybickiego i 
Władysława Lambryczaka. 
Przewodniczącym komisji re­
wizyjnej został wybrany sta­
ry doświadczony rolnik A- 
dam Jasiak, a jej członkami 
Stefan Brodowski i Stanisław 
Szyszka.

Po wyborze władz zebranie 
przeciągnęło się jeszcze do 
późnych godzin, wieczornych. 
Now*i spółdzielcy omawiali 
bowiem w szczegółach plan 
pracy, termin rozpoczęcia ze­
społowej pracy, ustalali wyso 
kość kenta bankowego, wyso­
kość i terminy wnoszenia 
wkładu, plany inwestycji bu­
dowlanych, rozw*oju hodowli,, 
zakupu martwego i żywego 
inwentarza. Słow*em — usta­
lali szczegóły umożliwiające 
dobry start do lepszego życia 
w* gromadzie, (wł)

— Ja idę do szkoły hutni­
czej — mówi kolega Zieliń­
skiego.

— Ja do chemicznej — 
mówi inny.

— Ja do liceum pedago­
gicznego — mówi Mira Ka- 
luska.

Tak mówią ci, którzy już 
wybrali, którzy dobrze wie­
dzą, dokąd pójdą.

Ale nie zawsze łatwo się 
zdecydować, nie zawsze wia­
domo, jaką wybrać szkołę, do 
jakiego zawodu się przyspo­
sobić. Bardzo często ani kan­
dydat, ani nawet rodzice je­
go nie umieją racjonalnie 
rozwiązać tego zagadnienia. 
I w tym właśnie celu we 
wszystkich szkołach podsta­
wowych działają zespoły spo- 
łeczno-pedagogiczne, złożone 
z kierowników* szkół, wycho- 
wawców klas siódmych i 
przedstawicieli rodziców. One 
to służą młodzieży pomocą 
i radą.

Tylko kwestia — czy ze­
społy te dostatecznie wcześ­
nie rozpoczęły swoje funk­
cje...

Niestety — nie.
Problem właściwego wy­

boru szkoły, odpowiedniego 
zawodu dla 400-tysięcznej 
rzeszy absolwentów — tyle 
ich w bieżącym 'roku szkol­
nym będzie — to sprawa 
nie tylko osobista. To po­
ważna sprawa społeczna. 
Wybór zawodu w państwie 
socjalistycznym, w pań­
stwie planowej gospodarki
— nie może być zatem 
sprawą przypadku, nie mo­
że być wynikiem decyzji 
powziętej z dnia na dzień. 
Uświadamianie rodzicom i 
uczniom olbrzymich i róż­
norodnych możliwości, ja­
kie daje w tej dziedzinie 
państwo ludowe — należy 
więc rozpoczynać od pier­
wszych dni roku szkolnego
— a nie dopiero od marca 
czy kwietnia. Wygłoszenie 
paru pogadanek na temat 
szkół zawodowych pod ko­
niec roku szkolnego — to 
stanowczo nie wystarcza. 
Racjonalne rozmieszczenie

młodzieży kończącej szkoły 
podstawowe — to sprawa na­
szych kadr. Odpowiedzialne

Uczmy sie jeżyka przyjaciół
Towarzystwo Przyjaźni Pol­

sko - Radzieckiej w „Dniach 
Oświaty, Książki i Prasy” or­
ganizuje cykle wykładów o 
literaturze radzieckiej, prze­
de wszystkim zaś działalność 
Towarzystwa idzie w kierun­
ku organizowania nowych 
kursów języka rosyjskiego. 
Aby zapoznać się z bogatym 
dorobkiem kultury narodów 
radzieckich i korzystać z nie 
go jak najpełniej trzeba opa 
nować język rosyjski.

Musimy w pełni zdawać so 
bie sprawę z wielkiego zna­
czenia opanowania języka ro 
syjskiego przez przodujących 
robotników i inteligencję 
techniczną. Trzeba, aby książ 
ka u nas, podobnie jak w 
Związku Radzieckim weszła 
do codziennego użytku oby­
watela, aby stała się przyja­
cielem i nauczycielem w ży­
ciu i pracy zawodowej.

Znajomość języka rosyj­
skiego to poważna pomoc w 
tworzeniu socjalistycznej kul 
tury, to możność swobodnego 
korzystania z przebogatego 
skarbca rosyjskiej literatury, 
która wydała takich klasy­
ków, jak: Puszkin i Lermon­
tow, Gogol i Ostrowski, Toł­
stoj i Czechow, to bezpośre­
dnie zbliżenie się do współ­
twórcy przodującej kultury 
Kraju Rad — wspaniałych 
pisarzy i poetów radzieckich 
— Al. Ostrowskiego i Maja­
kowskiego, Gorkiego i Szoło­
chowa, Fadiejewa i Erenbur­
ga i wielu innych, to moż­
ność nieograniczonego czer­
pania z nauk klasyków mar­
ksizmu, twórców i wodzów 
pierwszego na świecie pań­
stwa robotników i chłopów 

I — Lenina i Stalina. To moż- 
| ność zapoznania się z praca- j mi ich znakomitych ucz- 
l niów, wielkich synów narodu 
] radzieckiego jak: Kalinina, 
| Żdanowa i innych.

W okresie tegorocznych 
„Dni Oświaty, Książki i Pra­

za to są zarówno wydziały o- 
światy jak i dyrekcje okręgo­
we we wszystkich wojewódz­
twach. To dobrze, że zainte­
resowane doborem młodzieży 
szkoły zawodowe organizują 
teraz ekipy propagandowe, 
które docierają do szkół pod­
stawowych, urządzają wysta­
wy dorobku szkoły, ustana­
wiają „dni otwartych drzwi”, 
podczas których uczniowie 
klas siódmych mogą bliżej 
zapoznać się ze szkołą, jej 
warunkami itd. Szkoda tyl­
ko, iż akcja ta rozpoczęła się 
zbyt późno.

Szkolnictwo zawodowe 
przyjmie w tym roku 200 
tysięcy absolwentów klas 
siódmych, tzn. ponad 50"lt 
młodzieży kończącej szkołę 
podstawową. Zasadnicze 
szkoły górnicze przyjmą 
ponad 11 tysięcy młodzieży, 
do hutniczych szkół, pójdzie 
ponad 5 tysięcy, tyle samo 
do szkół chemicznych, oko­
ło 9 tysięcy młodych chłop­
ców i dzmwcząt uczyć się 
będzie w szkołach kształcą­
cych fachowców dla prze­
mysłu maszynowego.
Znamienne jest, że dziew­

częta nasze coraz bardziej 
masowo zgłaszają się do za­
wodów związanych z pracą w 
ważnych dla naszej gospo­
darki gałęziach przemysłu. 
Już w roku ubiegłym stano­
wiły one poważny odsetek 
kandydatów do szkół zawo­
dowych elektrycznych, che­
micznych i mechanicznych.

Takich możliwości uczenia 
się jak dziś, młodzież polska 
jeszcze nigdy nie miała. Nasi 
chłopcy 1 dziewczęta tylko z 
gazet wiedzą o tym, że są 
państwa, w których absol­
wenci szkół chowają swe dy­
plomy do kieszeni i szukają 
byle jakiej pracy. Nasi chłop­
cy i dziewczęta wiedzą, że 
nasz młody, prężny przemysł 
czeka na nich z niecierpli­
wością,

I dlatego jest sprawą o- 
gromnie ważną, aby możliwo­
ści dane naszej młodzieży 
przez Polskę Ludową zostały 
jak najracjonalniej wykorzy­
stane.

- St. O.

sy" aktyw TPP-Rowski, ak­
tyw związkowy winien sze­
rzej niż dotąd zająć się or­
ganizowaniem kursów nauki 
języka rosyjskiego, powinien 
uświadamiać najszersze ma­
sy społeczeństwa poznańskie 
go o potrzebie i wielkich ko­
rzyściach płynących ze zna­
jomości tego języka.

W Poznaniu prowadzi się 
obecnie 97 kursów języka ro 
syjskiego, na które uczęszcza 
ok. 2 000 słuchaczy.

Organizujmy nowe kursy 
języka rosyjskiego, starajmy 
się przyciągać na nic przo­
downików pracy i racjonali­
zatorów, techników i inżynie 
rów, działaczy kulturalnych!

Rozwińmy szeroką i napra 
wdę masową agitację, dotrzyj 
my do każdego członka 
TPP-R, do każdego obywate­
la nie zrzeszonego dotąd w 
Towarzystwie Przyjaźni Pol­
sko - Radzieckiej, nie tylko 
za pośrednictwem gazetki 
ściennej lub odczytu, lecz z 
bezpośrednią, indywidualną 
zachętą.

Trzeba, by każdy zrozu­
miał, że opanowanie języka 
rosyjskiego przez najszersze 
masy to — oprócz głębszego 
jeszcze zacieśnienia więzów 
przyjaźni z Krajem Rad — 
droga przybliżająca nas do 
zbudowania socjalizmu w na­
szym kraju.

i Dwa pamiętniki
1

; Oto wyjątek z pamięt­
nika lueraia z roku. 1938:

„Nie mogę wyjść na uli­
cę i pochoazić po znajo­
mych, aby pożyczyć gdzieś 
kilka złotych. Buty odda-

! łem do szewca do podzelo- 
j wania, a drugiej pary nie 

posiadam. Rano był u 
mnie gospodarz i zrobił mi. 
piekielną awanturę. Jeżeli 
nie zapłacę zaległego za 
trzy miesiące komornego, 
wyrzuci mnie na bruk. 

j Ha... będę miał przynaj- 
( mniej temat do nowelki 
j „Eksmisja”, tylko kto to 
i wydrukuje? W sklepiku 
j żonie odmówili już kredy­

tu. Sklepikarz powiedział 
jej, że mąż poroinien prze­
stać się leniuchować i za- 

j brać się do jakiejś uczci- 
i wej pracy, a nie naciągać 
. uczciwych kupców na kre­

dyt. Krawiec przestał już 
przychodzić i skierował 
sprawę do sądu. Zlicytują 
mi resztki gratóic.

\ Brr, zimno. Ciekaw jc- 
; stem, czy żonie uda się dziś 

sprzedać na „tandecie” 
sukienkę? Miała łzy W o- 
czach, gdy wychodziła. A 
wydawcy radzą mi:

Niech pan przestanie 
pisać te nudne społeczne 
powieści. Gdyby tak coś 
kryminalnego lub bardzo 
pikantnego... Przecież mu­
si pan zrozumieć, że my 
wydawcy nie możemy u- 
prawiać filantropii dlate­
go tylko, że jacyś pisarze 
ubzdurali sobie pisać rze­
czy „ideologiczne”.

Och, ktoś puka. Na pew­
no któryś z wierzycieli. Bę­
dzie awantura.

II
A oto wyjątek z pamięt­

nika literata z roku 1953:
„Znowu nieprzespana 

! noc. A tu PIW (Państwo­
wy Instytut Wydawniczy) 

i nagli. Miałem im oddać 
maszynopis w ubiegłym 
tygodniu. Byłbym nawet 

j wywiązał się w terminie, 
tylko miałem wyjazd z 
wieczorami autorskimi i 

I musiałem napisać dla ra- 
1 dia słuchowisko na temat 

„Dni Oświaty.”. Wczoraj 
trzy razy posyłano do 
mnie w sprawie tej no­
weli. Ale jeżeli skończę 
nowelę, to nie będę miał

I
 czasu na słuchowisko dla 

„Artosu”, a tam też już 
się pali. Przed chwilą te­
lefonowali z „życia Lite­
rackiego”, upominają się 
o zamówiony artykuł. U- 
rwanie głowy. Chyba wy­
łączę telefon. Dlaczego do­
ba ma tylko 24 godziny? 
Ktoś dzwoni. Boję się ot­
wierać, a może to znowu 
goniec w sprawie tej no­
weli?

Przepisał ZG
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Drogosz nie zawiódł
Jako pierwsi w wadze lek- 

ko-półśredniej spotkali się w 
drugim dniu Mistrzostw Eu­
ropy: Norweg Haiisen i Am-

Na zdjęciu: icalkano wadze 
muszej: Limmonen (Fin­
landia)—Bułakow (ZSRR).

brus (Rumunia). Norweg zbyt 
wolny dla agresywnego Ru­
muna pozwala się trafiać sy 
gnalizowanymi sierpami a po 
jednym z nich wędruje na­
wet do „9“ na matę. Ambrus 
utrzymuje przewagę do koń­
ca, wygrywając przekońywa- 
jąco.

Następuje niecierpliwie o- 
czekiwany pojedynek między 
wicemistrzem olimpijskim 
Miednowem (ZSRR) a Dro­
goszem.

Pierwszy decyduje się na 
atak Miednow i od razu o- 
trzymuje czystą kontrę, po­
witaną burzą oklasków. Nie- 
zrażony Miednow idzie do 
przodu, lecz Polakowi wszy­
stko „wychodzi". Każdy cios 
siedzi, runda Polaka.

W 2 bokser radziecki pró­
buje doskoków, lecz Drogosz 
jest czujny i w porę unika 
niebezpieczeństwa. Bokser ra 
dziecki atakuje mocno po­
chylony, za co otrzymuje na 
pomnlenie, popełniając poza 
tym szereg błędów, natych­
miast wykorzystanych przez 
Polaka. Runda nieznacznie 
wygrana przez Drogosza.

Wolne posady
Pomoc domowa potrzebna. Po­
znań Siemiradzkiego 9 m. 8, 
od godz. 18 _________6998g

Pomoc domowa do 2 osób po­
trzebna zaraz. Nowicka. Po­
znań. Palacza 133 przy Grun­
waldzkiej._____________7000g

Reezniarka — czapniozka po­
trzebna zaraz. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3 
dla 7066g.

Szuka posady
Pioro bieliznę. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3. 
dla C8S9g.________________
Sierszo gospodyni samotna 
poszukuje stale) posady. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń Śwler- 
czewskiego_3. dla 6910g__

Poszukuj) prań a — Oferty: 
Biuro Ogłoszeń Świerczew- j 
skiego 3 dla 6911g. ___ i

Pracownik umysłowy (znaio- 
mość planowania) poszukuje 
pracy. — Oferty: B-uro 0- 
gloszeń Świerczewskiego 3. 
dla 6988g.

Nauka
Trzymiesięczna koresponden­
cyjna nowoczesna nauka księ­
gowości Łódź 1 skrytka 163

K968

Tańców ludowych nowoczes 
avch wyuczała Szczutkćwna 
Szczurek Poznań Marcinkow­
skiego 2a____________ 6020g

Tańców szybko przystępnie 
uczę Poznań Mickiewicza 27. 
ra 7. 687łg

Osobiste
Obelga rzucona na ob. Euge­
nie Mendelską odwouię Sta­
nisława Budych Poznań Het­
mańska 24. 6893g

Sprzedaże
Wózki dziecięce autka koszy­
kowe spacerowe oraz dla 
bliźniąt pędzle malarskie — 
Poleca H Świetlik Poznań. 
Wroc-awska 13. _ K989

Trzy króliki angory 5 wypra­
wionych skór angory sprze­
dam Adres wskaźe Biuro 0- 
gloszeń Świerczewskiego 3. 
R£_6906g. _____
Maszynę okrętke z motorem 
sprzedam — Adres wskaźe 
B-uro Ogłoszeń świerczew- 
skiejo_3_jL 6909g ______

dii) wtosiane i dri 
szeszota. również d 

poleca st Bię 
PoznaA-Winia

,k« 7 m. Sa

W ostatniej, Miednow sta­
wia wszystko na jedną kar­
tę. Atakuje z temperamen­
tem, jednak bije w tył głowy 
i pcha ciałem. Leszek zaci­
ska zęby i zdobywa się na 
ambitny finisz. Po jednym 
ze zwarć sędzia dość nieocze­
kiwanie daje ostrzeżenie Po­
lakowi. Teraz Miednow z ko 
lei .pięknie trafia i runda na 
leży do niego. Sędziowie za­
decydowali zwycięstwo Pola 
ka 2:1 (59:58, 59:58, 57:59).

Van de Keere (Belgia) 
przeszedł do następnej run­
dy walk walkowerem z po­
wodu niestawienia się Bo- 
stroma (Finlandia).

Milligan (Irlandia) sto­
czył ładną i zaciętą walkę z 
agresywnym Vecchiatto 
(Włochy). Wygrał pewnie 
Milligan.

Sowljański (Jugosł.) przez 
3 rundy przeważał nad Vito- 
vicem (CSR) zwyciężając wy­
soko.

Wysoki, pięknie zbudowa­
ny Marokańczyk Daidi (Frań 
cja) walczy z prawej pozycji, 
co sprawiało dużo kłopotu 
Sarderianowi (Bułgaria).

Do dalszych walk zakwali­
fikował się Daidi.

Kandel (Niemcy zach.) o- 
kazał się dużo gorszym bok­
serem od Schillinga, którego 
zastępuje i przegrał gładko z 
Węgrem Szakaesem. *

Pierwszą walkę w wadze

j półśrednie.j stoczyli Krocak 
| (CSR) i Caroli (NRD). Bok­
ser czeski przez wszystkie 

j starcia wyraźnie górował i 
' zwyciężył wysoko.

Groźny Rumun Linca już 
w 1 rundzie ciosem w żołą­
dek posyła Kraxnera (Au­
stria) na deski, lecz gong 
przerywa liczenie. Po prze­
rwie w dalszym ciągu lewo- 
ręki Rumun bombarduje 
twardego przeciwnika. W o- 
statniej rundzie przy olbrzy­
miej przewadze Linca do­
znaj e kontuzji lecz wygrywa 
spotkanie.

Medalista olimpijski Hei- 
demann (Niem. zach.) zwy­
ciężył młodego Węgra Doeri.

Na tdjęciu: walka w wadze 
koguciej: Molnar (Węgry) 
—Hamalainen (Finlandia). 

CAF. — fot. St. Wdowiński (2)

Trzecia runda koszykarzy
Rozgrywki w koszykówce o 

„Puchar Polski” na szczeblu 
wojewódzkim wyłoniły już 
trzeciego reprezentanta dru­
żyn żeńskich, którym został 
po zwycięstwie nad Stalą ze­
spół AZS-u (WSWF).

Tak więc z okręgu poznań­
skiego w rozgrywkach na 
szczeblu centralnym wezmą 
udzigł drużyny Kolejarza, 
Gwardii i AZS-u. Przed ze­
społami męskimi pozostały 
jeszcze dwa rzuty spotkań, w 
których obok Stali 1 Koleja­

rza wyłoniony będzie trzeci 
reprezentant Wielkopolski.

W poszczególnych meczach 
uzyskano następujące wyni­
ki:

AZS (WSWF) — Stal 43:34 
(28:18)

KOLEJARZ Ib — Unia 73:51 
(25:18)

KOLEJARZ _ GWARDIA 
49:22 (25:10)

GWARDIA — STAL I b 30:28 
(19:12)

O tytuł
przodującej uczelni 
walczyć będą
abdamicy Poznania

Akademickie Zrzeszenie 
Sportowe organizuje w dniach 
23 1 24 bm. Międzyuczelnianą 
Spartakiadę.

W Spartakiadzie mogą u- 
czestniczyć tylko członkowie 
kół AZS 1 niezrzeszeni stu­
denci, w jednej dysyplinie 
sportowej. Każda z uczelni 
może wystawić po jednej dru­
żynie męskiej i żeńskiej, zło­
żonej z zawodników wyłonio­
nych na eliminacji uczelnia­
nej.

Najbliższe, dwudniowe za­
wody międzyuczelniane mają 
wyłonić w drodze eliminacji 
nowe talenty i przygotować 
je do III Akademickich Mi­
strzostw Polski i Świata.

Na program Spartakiady 
złożą się następujące konku­
rencje:* lekkoatletyka, koszy­
kówka, siatkówka, pływanie, 
gimnastyka 1 piłka ręczna.

W lekkiej atletyce rozegrane 
zostaną w grupie mężczyzn na­
stępujące konkurencje: 100, 400, 
1500, 5000, 4X100 m; skoki w dal, 
wzwyż, tyczka, trójskok, kula, 
dysk i oszczep. Zawodniczki 
staną do konkurencji: 100, 200, 
400, 4X100 m, skoku wzwyż, w 
dal, kuli, dysku i oszczepu.

W pływaniu mężczyzn starto­
wać będą w biegach: 100 m 
dow. klas, i grzb. oraz sztafecie 
10X50 dow. Kobiety: 100 m dow., 
grzb. i klas, oraz w sztafecie 
5X50 m. Uczelnia zgłasza do 
każdej konkurencji lekkoatle­
tycznej i pływackiej 3 zawodni­
ków, z których każdy ma prawo 
startować w jednej konkurencji 
indywidualnej i sztafecie. W 
rzutach i skokach przysługują 
po trzy próby.

Do koszykówki, siatkówki 1 
piłki ręcznej każda z uczelni 
może wystawić po jednej dru­
żynie.

Do gimnastyki dopuszczalne 
są zgłoszenia 6-osobowych za­
stępów.

Puchar Przechodni Zarządu 
Okręgowego A’ZS zdobędzie 
to koi o, które w. ciągu pięciu 
lat zdobyto we mrrisjsią Ilość 
punktów w sumie, (p) .

Pracownicy poszukiwani
10 murarzy do prac przy kotłach 1 piecach prze­
mysłowych za dobrym wynagrodzeniem poszuku­
je natyclimiast Zjednoczenie Budowy Pieców Prze­
mysłowych, Poznań, Stary Rynek 73/74. 6857q
Ogrodnika — szkółkarza poszukuje zaraz Pań­
stwowe Technikum Ogrodnicze Koźmin Wlkp.
Warunki do omówienia. _________KI003
Księgowego techn., samotnego, do pracy w księ. 
gowości w zespole zatrudni <od 1. VI. br. Zespół 
P. G. R Parzęczewo, poczta Kamieniec, pow. Ko­
ścian, st. kolejowa Plastowo, Zgłoszenia należy 
kierować na w. p. adres. K990
Laboranta obeznanego z technologią wyrobów 
betonowych przyjmie zaraz Poznański Zespól 
Budownictwa Przemysłowego D. W. Poznań, 
ul, Rokossowskiego 117. Warunki płacy wg 
Układu Zbiorowego Pracy w Budownictwie.

______________ K1015
Planistę kosztów oraz księgowych-rewidentów 
ze znajomością planu kont dla przedsiębiorstw 
państwowych przemysłowych zatrudni Cen­
tralny Zarząd Przemysłu Meblarskiego w Po­
znaniu, Libelta la. Warunki płacy wg Umowy 
Zbiorowej. ________K1025
Personel kuchenny oraz pokojowe i kelnerki za­
trudni zaraz w swych domach wypoczynkowych 
w Łagowie, Lubniewicach, w Puszczykowie na 
zasadach umowy zbiorowej Fundusz Wczasów 
Pracowniczych Ośrodek Puszczykowo Wyży­
wienie 1 zakwaterowanie zapewnione. Zgłosze­
nia osobiste Puszczykowo koło Poznania — 
Park Wielkopolski, tel. 75. K1030

Pianino krzyżowe, w dobrym 
stanie, sprzedam, — Poznań 
Kadłubka 4. m, 8. 6917g

Radio Stern". 2-gło’nikowe 
sprzedam. Oferty: Biuro 0- 
gtoszeń Świerczewskiego 3. 
dla 6913g_________________
Wózek (autko), mało używany 
sprzedam. Mańczak. Poznań. 
Nowowiejskiego 20. m. 9.
___________________ . 6918g
Maszyn* elektryczną do Pod­
noszenia oczek sprzedam Adr. 
wskaźe Biuro Ogioszcń Świer­
czewskiego 3 nr 69ł9g.

Cegle z rozbiórki sprzedam 
Adres wskaźe Biuro ogłoszeń I 
Świerczewskiego 3. dla 6929g.

Maszynę do szycia sprzedam 
Poznań Akacjowa 16. m 1.
_____________________6943g
Magfel sprzedam, w dobrym 
stanie. Adres wskaźe Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3
dla 6944g________ _________
Bom w Kruszwicy n Ooptem 
sprzedam Kozik Wielopole- 
Rybntk. Gliwicka 34. 0959p

Motor elektryczny. 1.4 KW 
z pompa wodna urzadtenie 
gazowe do łazienki, sprzedam. 
Poznań telefon 47-07.

_______ 6960g
Sazofon B sprzedam. Poznań 
Małeckiego 34. m. 4. od godz
16—19. ________ 6962g
Zegar ścienny (regulator) — 
sprzedam. Adres wskaźe Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
nr 6963g. _________ _
Tapczany stale na sklajzie 
Pfeil Poznań. Małeckiego 33 
tapicernia____________ 6?65g

Kuchnie, szatę ńo garderoby 
sprzedam Poznań. Kozia 21 
(stolarnia)___________ 6967g
Żaglówka. żagiel 12 m‘ sprze­
dam. Adres wskaźe Biuro O- 
głoszeń Świerczewskiego 3.
nr B970g,______________ ___
Motocykl .Ztindapp" 600 rto’ 
z przyczepą sprzedam Oferty: 
Biuro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3. ,dla 6972g_______

Radie odbiornik .Aga" sprze­
dam. Poznań. Jeżycka 2. m 7

______________ 6960p
Kajak z żaglem 2-osobowy 
sprzedam. Swarzędz. Kilińskie­
go U.___________ 6962p
Pianino bardzo tanio sprze­
dam. Poznań Jarochowskiego 
30. m. 8._____________6980g

Przyczepke do motocykla •— 
sprzedam. Poznań Dolna Wil­
da 34. od godz_15___6974g

Spacerówkę czeska sprzedam 
poznań-Glówna Kotlarska 2 
(Majchrzak).__________ 6976g

Maszynę do szycia z podłuż­
nym czółenkiem sprzedam. — 
Poznań. Dzierżyńskiego 39 (su­
terena Iront)_________6977g

Samochód osobowy (czwórka) 
na gaz. w pierwszorzędnym 
stanie nowe ogumienie, sprze­
dam Poznań, (elefon 98-34.

Spacerówkę wzór Ozeskicl — 
sprzedam Poznań. Zwierzy­
niecka 41. m. 4. 6979g

4 OGŁOSZENIA DROBNE fe

Spacerówk). jag nowa, sprze­
dam. Poznań. Kopernik* 5.
m. 7. ._____________ 6989g
Wózek (autko) 6przedam. Po­
znań, Dzierżyńskiego 107
m 7 _____ 6990g
Samochód osobowy DKW (ka­
roseria stalowa) sprzedam lub 
zamienię na motocykl z przy­
czepą Poznań. Poina 8

________________ 699lg
Ławę stolarska sprzedam. Po­
znań Madalińskiego 9. m 29.
____________________ 6995g
Motocykl D K. W. 350 cm'
N Z. sprzedam. Poznań św 
Wojciecha 30. in. 6.__6997g

Spacerówk) sprzedam Poznań 
Czerwonej Armii 23. m 8
______ _   6999g

Rasowo, modę jamniki sprze­
dam Poznań. Kolejowa 55a 
m. 110______ 700 lg
Wózek koszykowy okazyjnie j 
sprzedam. Poznań. Świerczew­
skiego 11 m. 10 Ż003g

Futro damskie, w dobrym sta­
nie. sprzedam. Adres wskaźe 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew- 
skiego 3. nr 7004g.________
Giętarkę, zgrubiarke miech 
kowalski sprzedam. Samochód 
osobowy na chodzie sprzedam 
lub zamienię na motocykl. — 
Wojciechowski Poznań. Dą­
browskiego 87. m. 5._7005g

Spacerówk). wzór czeski, na 
łożyskach, sprzedam Poznań 
Winogrady 139. a, 3. 7007g

Radia uniwersalne, stolik o- 
krggly. koperty do kołder lu­
stro sprzedam Poznań-Łazarz. 
Rutkowskiego f. m 8 7009g

Radl* super. westfalke na wę­
giel i gaz sprzedam. Poznań. 
Różana 21.,m. 5. od godz 14 
__________________ 701Og
Wannę kąpielową oraz piec do łazienki sprzedam. — Adres 
wskaźe Biuro Ogłoszeń Swier- 
czewskiego 3. nr 7011g
Spacerówk) Baieta" sprze­
dam Poznań. Rogalińskiego 
14 m 1.____________ 7015g

Elegancki wózek (autko) — 
sprzedam Poznań Rokossow­
skiego 40. m 5,______7017g

Brylantowe kolczyki, czyste, 
pitkre 3 karety neseser luk­
susowy. dtzźy (skóra kroko­
dylowa) sprzedam. — Poznań. 
Szymborska 12. m. 10 — 
dzwonić, 70t3g

Samochód marki ..Piat 1100", 
na chodzie, sprzedam. Poznań. 
Ctórczyn Logi 21 Oglądać od 
godz. 16—18._________ 6940g

Pircel* 2-morgową. blisko Po­
znania. sprzedam. — Oferty: 
Biuro Ogłoszeń świerczew- 
skiego 3. dla 7023g._______

Deski podłogowe używane — 
sprzedam. Staebowiak. Poznań. 
Łukaszwkza 19. m. 5._7025g

Samochód osobowy Wande­
rer". czwórka, w bardzo do. 
brym stanie sprzedam. Barto, 
siewlcz. Poznań. Kazimierza 
Wielkiego 11. warsztat
____________________  7026g
Samochód osobowy, małolitra­
żowy ..Steyer", sprzedam. — 
Stasiak. Poznań Dąbrowskie­
go 81. od godz. 8—16.

_______________ 7027g
Spacerówk* dla bliźniąt sprze­
dam Poznań-Solacz. Litew- 
ska 17 m, 1.________ 7030g

Rower 2-osobowy Tandem" 
oraz rozpylacz ogrodowy — 
sprzedam Poznań. Dąbrow­
skiego 80. skład._____ 703 lg
Woł ogrodowy sprzedam. Po­
znań. łeżycka 45. m. 3

____________________ 7032g
Owczarka alzackiego oraz bel­
ki do huśtawki sprzedam Po­
znań Bogusławskiego 21 ra. 8.

_______ 7034g

Radia wysokie] klasy, z adap­
terem nowe, sprzedam Po­
znań Ratajczaka 49. m. 2.

7039g

Spacerówkę ładną sprzedam. 
Poznań Czerwonej Armii 34. 
m. 24.______________  7056g

Wózek dziecięcy koszykowy 
sprzedam. Poznań Wodna 12 
m. 4.______________ 7046g

Skrzynie wszelkich rozmiarów 
deski, tyczki do pomidorów 
oraz różne do drzew dostar­
czamy — Wytwórnia Skrzyń. 
Poznań, ul. Kanałowa 11

_____ _____________7047g
Rowerek chłopięcy, nowy — 
sprzedam. Poznań. Grottgera 
9_ m. 5.______________ 7049g

Akordeon 32-basowy z regi­
strem sprzedam Poznań. Cheł­
mońskiego 15. m. 7. 7052fi

Motocykl .Zundapp" 350 .cm’
kupię. — Zgaszenia: Poznań. 
Chwiałkowskiego 22. m 8 
telelon_65-44._______ 6988»

Ziemie pod budową w Szamo­
tułach. Wronkach, Sierakowie 
kupie Olerly z ceną; Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
dla 7060n________________

Maszynę do szycia kupi; — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń Świer- 
czewskiego 3. dla_7006g.__
Kamień 1.5—2 karat, czysty. 
Ijupie. Oferty: Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3. dla 7018g

Płaszcz męski. przejściowy, 
używany (wysoka figura) ku­
pię. Olerly: Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3 dla 7019g

Maszynę do haftowania kupię. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3. dla 7037g

Trctr pokoje z kuchnią w cen- 
trum /zczecina zamienię na 
mniejsze w Poznaniu. Olerty: 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew- 
skiego 3. dla 6698g._______
Jeden pokój z kuchnia oraz 
ookói oddzielny zamienię na 
poleól z kuchnią. Zgłoszenia: 
Poznań Kana-owa 3 (Zakład 
Fryzjerski), od godz 16—18.
__ __________________ 6916g
Oosnodarstws 9 ha zamienię 
na domek z ogrodem, najchęt­
niej przy mieście lub dalej, 
lecz z dobrą komunikacją — 
Jan Mruck Nekielka poczta 
Nekla, pow. Środa, wol. Po­
znań.________________ 6963P
Pokól z kuchnią, komfort, z 
ogrodem w Opolu zaraienie 
na mieszkanie w Poznaniu — 
przedmieściu. Adres wskaźe 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 nr 6993g._______

Pokól z tarasem, z używaniem 
kuchni z wygodami, na Wino­
gradach. przy p-.-ystanku trol- 
levbusowvm. zamienię na po­
dobne lub większe. — Olerty: 
Biuro Ogłoszeń Świetczew- 
skięgo 3, dla 6996g._______
Kolejowe 4 pokoje z kuchnią 
na stacji (przy oierwszotzed- 
nej linii) zamienię na 2 wzgl 
1 duży pokól z kuchnią, w 
Poznaniu. — Olerty: Biuro 0- 
głoszeó Świerczewskiego 3. 
dla 702ig.__________
Pokól z kuchnia, samodzielne 
zamienię na podobne lub z u- 
źywaniem kuchni Adres wska­
źe Biuro Ogłoszeń świerczew- 
sjtiego^ 3. nr_7040g._______
I'Zi nokolu z używaniem ku­
chni zamienię na 3'/i pokoju 
względnie 4. Oferty: Biuro 0- 
głoszeń Świerczewskiego 3 
dla 7050g.
Duży pokól z kuchnia zamie­
nię na 2 pokoje r. kuchn‘ą 
Poznań Chełmońskiego 15 

i m■ 7- _7051g
Zamienię pokój z używaniem 
kuchni na podobny lub samo­
dzielny. Adres wskaźe Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
nr 7056e

SILNIK
elektryczny

15 Kw. 900 obr. (min. 
380). 660 V. kupimy 
natychmiast.

Zgłoszenia: Poznań, tola. 
łon 74-85. wewn. 4.

K1024

Spokolna praculaca posaikuje 
pokoju Olerty: Biuro ogło­
szeń Świerczewskiego 3. dla
7042g.____________________
Połowę lokalu handlowego na 
artykuły metalowe, przy tuch- 
l;wei ulicy poszukuj*. Olerty: 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3. dla 7055g._______
Małżeństwo bezdzietne, pracu­
jące poszukuje pokoju puste­
go wzgl. umeblowanego — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3. dla 7084g.

Zguby

Wolne lokale
Pokój umeblowany nlekrępu-
iacy. wynalme 2 pracującym 
osobom Olerly: Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3. dla 
7O2Bg._____________*______
Samotneoo przyjmę na przej­
ściowy pokój Poznań Dłu­
ga 10. m. 14. 7070g

Przyczepo lub platformę 5-to- 
nowe, na gumach, sprzedam 
Poznań Dąbrowskiego 139. 
od godz 17. _____ 7057g
Dywan 2'/« X 3'/i sprzedam. 
Poznań-Wilda. Łanowa 9. m. 9.

7062g

Jadalnie dębową sprzedam. — 
Poznań Bosa 21. ra 2 od 
godz. 11—13. 7064g

Samochód osobowy, kabriolet 
..Wanderer" 1.7 1 w pierw­
szorzędnym stanie — tanio 
sprzedam Poznań. Sporna 11. 
parter.________________7063g

Maszynkę do podnoszenia o- 
czek sprzedam Poznań Ro­
kossowskiego 39 m. 24.
_____________________ 7139p

Kupna

Piły gatrowe. nowe lub uży­
wane kupie, Olerty: Biuro O- 
głoszeń Świerczewskiego 3. 
dla 7O38g * _________

Kupi samochód DKW. tylko w 
dobrym stanie. — Stachowiak 
Zielona Góra Rynek Drzewny 
nr_l 4.___________ K1018

i Kupte mereżkarkę. tylko w
dobrym stanie. — W;adomość: 
Zielona Góra ul. Żeromskie­
go nr 3._____________ K1019
Samochód Mercedes" względ­
nie ..Opel Olimpia", tylko w 
bardzo dobrym stanie, kupie 
Olerty: Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla 7O61g.

Szuka lokalu
Pokoju z kuchnia, ewtl. po­
koju większego do remontu 
lub wyremontowanego poszu- 
kule mażetulwo. możliwie 
zaraz, Olerty: Biuro Ogłoszeń. 
,Wier czewskiego 3. dla 6915M

Studentka poszukuje pokoju 
od lipca. Oferty: Biuro 0- 
głoszeń Świerczewskiego 3, 
dla 6968g.

Handlowe

Maszynę szewską ..Singer" o- 
raz ..Prese" sprzedam. Po­
znań Dzierżyńskiego 119 
m. 2a.______________ 7044g

Owczarki alzackie z rodowo­
dami sprzedaie hodowla ..Do­
lina Księżyca". Pyskowice 
Śląskie__________ 7137gp

Willę 1-pięlrowa z mieszka­
niem. 1800 m!. ogrodu owo­
cowego. w Gnieźnie, spiesznie 
sprzedam. Gniezno, Dałkowska 
17 m_g____________ 7063P
Samochód piófcfcjżarowy. re­
klamówka. na chodzie tanio 
sprzedam Poznań ul. Kolejo­
wa 53 m. 2. od godz. 16 
do 20._______________ 7053g

Wille komfortową z ogrodem 
(SożaczJ. kamienicę 3-piętro- 
wą. składem przyległą parce­
la. 90 000 zt. dom 3-pokojo- 
wv z ogrodem (Luboń k. Po­
znania). 40 000 z<. dom 2-mie- 
szkaniowy. pokój z kuchnią 
wolne (miasto prowincjonal­
ne) 28Ó00 zt. sprzedam. — 
Wybór parcel willowych. — 
Nowak. Poznań. Wyspiańskie­
go 16. 7020g

Barak mieszkalny kupię Moż­
liwość zamiany 2-pokojowego 
mieszkania (komfortowe) w 
Poznaniu Olerty: Biuro O- 
gloszeń Świerczewskiego 3. 
dla 6897g.______________

Pianino oraz futerko dziecięce 
harany okazyjnie kupie — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3. dla G939g

Beczki żelazne od oliwy iadal- 
nei kupię. — Poznań, telefon 
89-15. do godz. 15. 69<lg

Maszynę do szycia ..Singer", 
gabinetową kupie — Poznań 
Gwardii I.udowej 4, m. 3 te. 
lefon 31-65. 6961g

Silnik do motocykla 125 cm’ 
kupie, Lisiecki. Gniezno, ul. 
Pustachowska 12._____ 7059p

Op baraku ściany drewniane 
kuoię Oferty: Biuro Ogżoszeń. 
Świerczewskiego 3. dla 7016g.

Tragarze 22. 18 16 14 10
i 8. cegły z rozbiórki sucha, 
używaną szalówkę kantówkę 
kupię, olerty: Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3. dla 7012g.

Drewniaczkl. warszawskie mo­
dele, duży wybór, niskie ceny 
polecam. Poznań W'odna 13 
sklep. 7022g

Zamiana
Pokój słoneczny z używaniem 
kuchni, łazienki, okolica 0- 
stroroga. zamieni) na podo­
bny Najchętniej z osobą sa­
motną lub bezdzietnym mał­
żeństwem. Oferty: Biuro 0- 
głoszeń Świerczewskiego 3. 
dla 6912g.

i Dwie kulturalne, praeujęce 
! panie poszukują ookoju. ehęt- 
] ni z pianinem Oferty: Biuro 
1 Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
i dla 6992g—--------------- ------- -----------------
' Praculaca poszukuje ookoju 
ewtl. pomoże w gospodarstwie 
domowym. Olerty: Biuro 0- 
głoszeń Świerczewskiego 3 
dla 7029g._____________ _
Spokojna (inżynier) poszukuje 
pokoju, Olerly: Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3. ńla
7036gL________ __________

i Bezdzietne raa-1'żeAstwo (inży­
nier) poszukuje zaraz ookoju 
Może bvć przedmieście. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 41 a 7035g

Zgubiono w drodze z ul. Lam­
pego— Czerwone! Armii czar­
na skórzaną teczkę. Zawar­
tość: brewiarz oraz książecz­
ką do nabożeństwa. Znalazca 
proszony o zwrot za wyna­
grodzeniem do Administracji 
Słowa Powszechnego Poznau. 
R.-tąlczaką 45.________7097g

Zgubiono kartę meldunkowa
nr 0 V 10716. wystawione 
przez Prezydium Om inne i Ra­
dy Narodowej Margonin na 
nazwisko Edmund Gtela Zby- 
szewice._____________ 698 lp

Zgubiono legitymację szkolna 
nr 357, wydaną przez Pań­
stwowa Szkolę ogólnokształ­
cąca v Ostrowie na nazwisko 
Lidia Prokop._________ 70S7p

Zgubiono kartę meldunkowe 
na nazwisko Rust Po­
znań, Mcyńska ł; m. 11.

____________ 6960g
Zgubiono karto meldunkową 
pokwitowanie ankiety na na­
zwisko Katarzyna Klapińska
_____________ 6975{
Zgubiono kartę meldunkowa 
na nazwisko Roman Skibiń­
ski. Poznań __________ 7058g

Zgubiono kartę meldunkowa 
na nazwisko Wnnda Owozdow- 
ska. urodzona 11. 4. 1924 we 
Wrześni. 706 2g

Zoubiono przepustkę tymczaso­
wa wydaną przez MPK na 
nazwisko Aleksander Blaszak

7014g
Zoubiono karty meldunkowe 
na nazwisko lan. Róża Pater-
ke______________  7024^
Zgubiłam kartę meldunkowa 
na nazwisko Kazimiera Nowa­
kowska Września, obrońców 
Stalingradu 3.______  709łp
Zgubiono kartę, meldunkową 
na nazwisko Marcin Stacho­
wiak. Pawłowice, pow. Pn 
tnań. _______________ 70658

Zgubiono kartę meldunków., 
pokwitowanie ankiety fi’.- 
żeczke Ubezpieczalni Społecz­
nej, legitimacj* Zw Zaw Me­
talowców. kartę rowerowe 
przepustkę wydaną przez Za- 
k adv Metalurgiczne na nazwi­
sko Aleksander Nagadowski.
________________ 7062;

Różne
Odśwlełalnia — Farblarnip 0-
buwia skórzanego zamszowe­
go oraz galanterii skórzanej 
Ł Kazimierski Poznań Wroc-
lawska 23 6902g

k

Pokój z przynaleźnościami za­
mienią na podobny Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, świegezew- 
skiego 3. dla 6981g.

Duły pokól z przynależnońcia- 
mi Jeżyce, zamienię na po­
dobny. Olerty: Biuro Ogłoszeń. 
Śwlerczewekiego 3. dla 6955g:

Dwa mietzkania samodzielne 
pokój z kuchnią, łazienką 
i 2 pokoje z kuchnią, stróżo- 
stwem zamienię na iedno mie. 
szkapie 2'/i—3-pokoiowe sa­
modzielne. Olerty: Biuro O- 
głoszeń. Świerczewskiego 3. 
dla 6945g.

+
Dnia 19 mała 1953 r zmarła po długich I ciężkich 

cierpieniach nasza ukochana matka, teściowa, babcia 
; i prababcia, śp.

z Fablslów

Stanisława Gajewska
przeżywszy lat 75.

Pogrzeb odbędzie się w piątek 22 om. o godz 16 
l kaplicy cmentarnej na Jeżycach.

W ciężkim smutku pogrążoną
Ndrina

Poznań. Mylna 10. 7147g



Z Wielkopolski |
Marian Krawczyk — pracownik ; 
GS w Ryczywole, pow. Obor­
niki, wykonał plan skupu jaj na 
kwiecień br. w 112 proc., a re­
ferent skupu wełny — Edmund 
Szramski. kilkakrotny przodow­
nik pracy, wykonał plan skupu 
wełny w 101 proc. (W. B.)

Na krajową naradę przodują­
cych kierowników świetlic w 
Warszawie wyjadą z powiatu 
żnińskiego: działacz kulturalno- 
oświatowy Wyppich z Wójcina, 
który poprzez prace świetlicową 
przyczynił sie do założenia spół­
dzielni produkcyjnej, upowszech 
nienia czytelnictwa oraz sportu 
i kierowniczka świetlicy gro­
madzkiej z Podgórzyna, Marci- 
niakowa.

W Zakładach Naprawczych Ta­
boru Kolejowego w Pile wyróż­
nieni zostali ostatnio odznakami 
przodouftiika pracy: Cichocki, 
Kryś, Mania, Prachnip, Sohacki, 
Sroczyński oraz Wrzesiński, a 
odznakę racjonalizatora produk­
cji — Werdin. Premie pieniężne 
otrzymało 98 pracowników.

Z załogi węzła kolejowego 
PKP w Krzyżu wyróżniony zo­
stał ustawiacz wagonów Przyby­
lak, który ostatnio podjął nowe, 
długookresowe zobowiązanie. 
Postanowił on obsłużyć poza 
planem 20 razy punkty ładun­
kowe stacji sformować dodatko­
wo 10 pociągów przy 100-procen- 
towym bezpieczeństwie pracy i 
regularności biegów. Do współ­
zawodnictwa przystąpiła cała 
załoga.

W szkole podstawowej w Ka­
zimierzu Biskupim, pow. Konin 
odbył się egzamin z ukończenia 
kursu sanitarnego I stopnia dla 
młodzieży. Kurs ukończyło 100 
uczniów.

Kurs sanitarny przeprowa­
dziło szkolne koło PCK przy po­
mocy opiekunki Jabłońskiej, a 
zarząd koła PCK zorganizował 
ogólnoszkolny posterunek sani­
tarny. (jam)

Tartak nr 1 w Krotoszynie dzięki rytmicznemu wyko­
nywaniu planów miesięcznych zdobył proporzec prze­
chodni Ostrowskiego Rejonu Przemysłu Leśnego. 
Współzawodnictwo i racjonalizatorstwo rozwija się 
wspaniale. Na zdjęciu: racjonalizatorzy Krawczyk, 
Błażejewski i Paterek przy próbie nowego przyrządu.

Uwaga, PGB-y powiatu krotoszyńskiego!

Akcja sanitarno-porządkowa trwa
Akcja sanitarno - porząd­

kowa w powiecie krotoszyń­
skim przebiega na ogół spra 
wnie. Czuwają nad tym or­
ganizacje masowe, nauczy­
cielstwo miejskie i wiejskie 
oraz czołowi pracownicy zdro 
wia Wojtaszek, Nowaczyk, 
Grzech. Krotoszyn 1 oko­
liczne miasteczka, takie jak 
Koźmin, Kobylin i Zdu­
ny przybrały estetyczny wy­
gląd. Gorzej natomiast jest 
w spółdzielniach produk­
cyjnych. Do zaniedbanych 
pod względem sanitarno-hl- 
gienicznym spółdzielni nale­
ży spółdzielnia produkcyjna 
w Kromolicach. Również

Dni Oświaty, Książki i Prasy
przeglądem zdobyczy kulturalnych Wielkopolski

Dni Oświaty, Książki i Prasy stają się prawdziwym 
przeglądem osiągnięć kulturalnych Wielkopolski i Ziemi 
Lubuskiej. ,

Wielkim powodzeniem we wszystkich powiatach cieszą 
się kiennasze książek. Wystatay książkowe zaś obrazują w 
sposób plastyczny dotychczasowy rozwój czytelnictwa. 

Szczególnie dużymi sukce- powiat wągrowiecki ma ich
sami w zakresie rozpowszech 
nienia oświaty może poszczy­
cić się powiat wągrowiecki. 
Jak wykazują wykresy umie­
szczone na wystawach urzą­
dzanych z okazji Dni Oświa­
ty, Książki i Prasy, z chwilą 
powstania Polski Ludowej 
było w powiecie zaledwie 14 
szkół 7-klasowych, Obecnie

Po walnym zjeździe
przedstawicieli GS w Wolsztynie

Ostatni walny zjazd przed­
stawicieli Gminnej Spółdziel­
ni „Samopomoc Chłopska” w 
Wolsztynie omówił dokładnie 
działalność swej placówki.

Na terenie gminy Wolsztyn 
istnieją 22 punkty sprzedaży 
detalicznej, 1 sklep wymiany 
wełny, 2 stragany, 1 maga­
zyn towarów masowych i 1 
magazyn paszy, W ciągu o- 
statnich dwóch lat dostawa 
nawozów sztucznych wzrosła 
o 25 proc., obuwia o 27 proc., 
bawełny o 35 proc. GS, Wol­
sztyn wykonał plan zaopa­
trzenia w I kwartale bież, ro­
ku w 104,4 proc.

Przy GS. Wolsztyn istnieje 
kopalnia torfu, która w ro­
ku ubiegłym wykonała plan 
w 101 proc. W tym roku zwię 
kszy się wydobycie torfu, 
gdyż zastosowano zmechani­
zowane agregatory.

Aparat..skupu za mało przy 
wiązywał jednak wagi do ko­
nieczności skupu szmat, ma­
kulatury i złomu.

Zbyt mało kobiet interesu­
je się też działalnością GS 
Wolsztyn.

Dotychczas nie uruchomio­
no także olejami. Zarząd GS

Występy 
Objazdowego 
Teatru Lalek 
we Wrześni

W czasie Dni Oświaty, Książki 
1 Prasy Objazdowy Teair Lalek 
z Leszna da we Wrześni i na 
terenie powiatu przedstawienia 
kulturalno-oświatowe dla mło­
dzieży i starszych. Teatr Lalek 
wystawi sztukę „Gęgorek" 18. 19 
i 2n maja we Wrześni, 21 maja 
w Węgierkach, 22 maja w Strzał 
kowie, 23 maja w Kotuni, 25 
maja w Ciążeniu, 26 maja w 
Pietrzykowie, 27 maja w Pyz­
drach. 28 maja w Borzykowie, 
29 maja w Mikuszewie, 30 maja 
w Miłosławiu i Skotnikach.

(K. St.)

Pokazy
sprawności
strażackiej

Na terenie powiatu chodzie- 
skiego rozpoczęła się akcja za­
poznania społeczeństwa z zada­
niami ochotniczych oddziałów 
Straży Pożarnych. Od 1 do 14 
czerwca br. odbędą się gminne 
pokazy sprawności strażackiej 
oraz zawody o tytuł najlepszego 
oddziału w powiecie. Pokazy te 
odbędą się w Chodzieży, Budzy­
niu, Szamocinie, Margoninie, 
Kaczorach i Ujściu. W wielu 
miejscowościach powiatu wy­
świetli się okolicznościowy film 
pt. „Walczmy z poćaraml”. (ko)

przyrzekł sprawę tę załatwić 
w jak najkrótszym terminie.

W dyskusji szczególnie ob­
szernie omawiano sprawę nie 
zawsze terminowego zaopa­
trzenia sklepów, przy czym 
wykazano, że niejednokrotnie 
winę za ten stan rzeczy po­
nosił zaopatrzeniowiec GS.

We wnioskach postanowio­
no wzmóc szkolenie ideolo­
giczne pracowników GS, oraz 
pracować nad tym, aby spół­
dzielnia przede wszystkim u- 
względniała życzenia konsu­
menta wiejskiego.

Do najbardziej ofiarnych 
pracowników GS Wolsztyn 
należy ob. Adam Bierka, od­
znaczony ostatnio odznaką 
przodownika pracy. (Ski)

Leiukoiuo 

otrzymało 
nową szkołę

W Lewkowie, pow. Ostrów od­
dano do użytku piękny nowo­
czesny gmach 7-klasowej szkoły 
podstawowej. Uzupełnieniem 
braków w gabinecie biologicz­
nym, uzupełnieniem tablic po­
glądowych 1 pomocy naukowych 
do lekcji fizyki, zradiofonizo- 
waniem szkoły oraz zaopatrze­
niem sali prac ręcznych w od­
powiedni warsztat winien obec­
nie zająć się Wydział Kultury 
i Oświaty w Ostrowie.

(M. Perkowski)

TABELA WYGRANYCH
1 dzień ciągnienia I rzutu 

7 K. L. P.
Wygrane po zł 20.000 padly na 

nr 18373, 33392
Wygrane po zł 10.000 padly na 

nr 9574, 61459, 70243, 78522, 93586, 
94183

Wygrane po 5.000 zł padly na 
na 2558. 4868, 7071', 9814, 43509, 
47374, 59337, 60446. 74481, *94808, 
111239, 114186, 11,8845

Wygrane po 2.000 zł padly na 
nr 3063. 4400, 11504, 14058, 14303, 
17325, 21236, 31434, 31509,
35892, 41142, 48539, 49568,
62872, 64795, 68299, 93261,
83747, 86603, 88914, 89298,

54. Dzisiaj każde dziecko wiej 
skie ma zapewnione warunki 
do ukończenia 7-klasowej 
szkoły podstawowej. W roku 
1946 klasę ostatnią ukończy­
ło 136 dzieci, w tym roku u- 
kończy ją 1014. W obecnym 
roku wybudowano nową szko­
lę 7-klasową w Grylewie. Z 
nowym rokiem zorganizuje 
się nowe szkoły w Siennie i 
Golaszewie.

Z obwodu szkoły Popowo 
Kościelne kształci się w szko 
łach średnich 61 dzieci chłop 
skich. Z obwodu szkoły Ło- 
pienno naukę w średnich 
szkołach pobiera 51 dzieci 
chłopskich. Z obwodu szko­
ły w Siernikach, do której u- 
częszczają tylko dzieci robot 
ników PGR, kształci się w 
szkołach średnich 16 dzieci.

Poważnym osiągnięciem w 
dziedzinie oświaty — to likwi­
dacja analfabetyzmu. W po­
wiecie wągrowieckim nauczy 
ło się czytać i pisać przeszło 
1 100 analfabetów.

Dla zrealizowania hasła: 
„rozpowszechniamy książki!" 
organizuje się w powiecie 5 
dużych wystaw książek i 52 
wystawy w gromadach, w 
spółdzielniach 'produkcyjnych 
i PGR-ach. Ponadto 42 szko 
ły urządzą wystawy szkolne, 
a rozprowadzaniem książek 
zajmie się 10 kiermaszy.

W ankietach z III etapu 
konkursu czytelników wiej­
skich, Jaki urządził powiat 
jarociński, znalazła się wy­
powiedź Zofii Raczyk, zamie­
szkałej w gromadzie Ruda 
Wieczyńska. Wypowiedź ta 
najlepiej świadczy o tym, jak 
ogromnego przeobrażenia do­
konuje dobra książka w świa 
domoścl czytelnika. Oto co 
pisze Zofia Raczyk:

„W konkursie czytelni­
czym biorę udział po raz 
pierwszy. Jako młoda dziew 
czyna rozczytywałam się 
tylko w bezwartościowych 
romansidłach. Dopiero po 
przeczytaniu „Matki" Gor­
kiego zrozumiałam, jak 
piękne jest życie człowieka,

Teatry

102635,

32483,
59322.
83318,
94495,

103301,97441, 100293,
105286, 115202

Wygrane po 1.000 zl padly na 
nr 5471. 8035, 11317, 13213, 14279, 
16656, 19071, 19266, 25260, 36100.
40037. 43053, 43077, 44126, 45636,
46159. 46758. 48511, 61023. 61765,
67747, 68928. 70459, 75988. 77328,
77490, 83550, 85529, 87403. 87832,
89611, 94517. 95541, 99761, 101220, 
106004. 109500, 110418.
114711, 114766, 115441,
115987, 117525.

113404,
114873,

REDAKCJA: Poznań ul
Grunwaldzka nr 19. II Dtr 
tel nr 62-70. 64 75

DRUKARNIA: - Zakłady 
Graficzne im M Kasprzaka 
Poznań

K—4—10161

OPERA — g. 19 — 
„Don Pasęuale”

POLSKI — g. 19
„Sprawa rodzinna”

SOWY — g. 19
„W małym dotnku” 

KOMEDIA MUZYCZ­
NA — g. 19.30 „Pani 
Dulska na rozdrożu”

MŁODEGO WIDZA — 
g. 16.30 „Wawrzyń­
cowi sad”

PAŃSTWOWY TEATR 
W GNIEŹNIE:

Gorzów: „Pygmalion”

Kina
APOLLO — g. 14. 16, 

18.15 i 20.30 „Żołnierz 
zwycięstwa", II ser. 
(polski)

BAŁTYK — g. 14, 16.30 
18.30 i 20.30 „Żołnierz 
zwycięstwa" (polski) 
I seria

MUZA - g. 14. 16. 18 
i 20 „Ostatni Mohi­
kanin” (czeski), od 
lat 14

RIALTO — g. 15, 17.30 
i 20 „Żołnierz zwy­
cięstwa", II seria

WARTA — g. 12, 15, 
16. 17, 18. 19 i 20 — 
„Pieniny" (polski), 
„Błękitny węgiel" — 
(radź.), „Mistrz nar­
ciarski" (radź.)

ij kronika!
MAJ

przed tamtejszym sklepem 
GS-u nie zasypano do dzisiej 
szego dnia dołu, pozostałości 
po włazach kanalizacyjnych. 
Do przeprowadzenia porząd­
ków powinny się również za 
brać spółdzielnie produkcyj­
ne w Augustynowie i Lutyni. 

I. Gęszczak
korespondent „Giosu”

który wałczy o wyzwolenie 
spod ucisku kapitalistycz­
nego. Dzięki tej książce 
zrozumiałem wiele rzeczy, 
przestałam słuchać wro­
gich podszeptów kułackich. 
Zerwałam ze wszystkim, co 
wsteczne i stałam się dobrą 
obywatelką Polski Ludo­
wej."
Bardzo dużo skorzystał z 

książek rolniczych średnio­
rolny chłop z gromady Jed- 
lec, gmina Gołuchów, Hen­
ryk Młynarczyk. W swej wy­
powiedzi konkursowej pisze:

♦
„Z przeczytanych ksią­

żek dowiedziałem się bar­
dzo wielu rzeczy, które za­
stosowałem we własnym 
gospodarstwie. Z książek 
czerpałem na przykład wia­
domości o właściwym daw­
kowaniu pasz krowom, 
przez co zwiększyła się ich 
mleczność. Młodzież i rol­
nicy naszej gromady na­
uczyli się z książek wielu 
dotąd nieznanych u nas 
zasad uprawy roślin.”
Na zlocie przodowników 

czytelnictwa powiatu jaro­
cińskiego wielu nauczycieli i 
działaczy oświatowych, zobo­
wiązało się pracować nad 
wzrostem czytelnictwa i u- 
powszeclinleniem dobrej 
książki. Ob. Grobelny posta­
nowił założyć w Gizałkach 
kolo czytelnicze, studiujące 
życie 1 działalność Józefa 
Stalina.

Kierownik szkoły w Kar­
minie, gmina Pleszew, ob. 
Stefan Witczak zobowiązał 
się w sezonie zimowym po­
większyć liczbę czytelników 
do 400 osób. Objął on w je­
sieni punkt biblioteczny, któ­
ry liczył 30 czytelników. W 
ciągu ubiegłej zimy potrafił 
zwerbować 240 nowych czy­
telników.

Na podstawie listów kore­
spondentów: Henryka Koz­
łowskiego, Zofii Wielembo- 
rek, Kazimierza Walczew­
skiego, Walkowiaka, Idzior- 
ka, Kozaka i Jakubowskiego 
opracował — Sk.

Satyrycy
wśród członków PSS

Powszechne Spółdzielnie 
Spożywców w miastach po­
wiatowych naszego woje­
wództwa organizują od pew 
nego czasu specjalne impre­
zy artystyczne dla swych 
członków. Są to wieczory 
autorskie grupy satyryków po 
znańskich, znanych z łamów 
prasy i z audycji radiowych. 
Spółdzielcy żywo reagują na 
satyrę dotykającą swym o- 
strzem zarówno tematów pro 
dukcyjnych, jak i drobnych 
bolączek codziennego życia. 
Specjalnym powodzeniem cie 
szą się wiersze, fraszki i fe­
lietony o aktualnej tematy­
ce spółdzielczej.

Dotychczas wieczory saty­
ry 1 humoru odbyły się już 
w PSS w Pleszewie, Gnieź­
nie, Śremie, Czarnkowie, Wą 
growcu i Środzie. Imprezy te, 
bezpłatne dla członków PSS. 
organizowane są staraniem 
Sekcji Społeczno - Samorzą­
dowej Żw. Spółdzielni Spo­
żywców w Poznaniu, (m)

Najlepsi
kolporterzy

Spośród 23 kolporterów Do 
mu Książki w Chodzieży wy­
bijają się na czoło: Łucja Bu 
dna z Fabryki Porcelitu, któ 
ra miesięcznie rozprowadza 
około 200 książek oraz nau­
czycielka szkoły podstawowej 
Krystyna Gawelówna, która 
urządziła w szkole pomysło­
wą wystawę książki oraz zor 
ganizowała wśród młodzieży 
szkolnej konkurs- czytelniczy.

Kolportażem książek w 
Chodzieży objęto ponad 90 
procent zakładów pracy oraz 
szkół.

Podjęte współzawodnictwo 
międzyzakładowe oraz mię­
dzyszkolne przyczyni się do 
jeszcze wydatniejszego upo­
wszechniania książki i prasy.

(ko)

S-rorice w.: 
zach.:

Księżyc w.:
zach.:

CZWARTEK 

Tymoteusza. Julii

3.48
19.50

11.59
0.58

Dość pogodnie ze skłonno­
ścią do burz w godzinach 
popołudniowych. Temperatu­
ra maksymalna około -ł-25 st. 
C. Wiatry na ogół umiarko­
wane z kierunków południo­
wo-wschodnich.

Powiat leszczyński 
przoduje

Powiat leszczyński w obo­
wiązkowej odstawie ziemnia 
ków zajmuje czołowe miejsce 
w skali wojewódzkiej, mając 
wykonany plan w 95,1 proc. 
Gdyby nie takie gminy żale 
gające z terminową odsta­
wą ziemniaków jak Lipno, 
Rydzyna, Święciechowa, O- 
sieczna, Włoszakowice, Bren 
no i Krzemieniewo powiat le 
szczyński osiągnąłby jeszcze 
lepsze wyniki. (R)

W sprawie
harmonizacji pomidorów

Artykuł mgr. Tuśzewskiego n< 
temat hormonizacji pomidorów 
w? drukowany w rubryce ••*'*^s* 
ogródek działkowy “ wywołał) 
szerokie echo. Do Zakładów 
Warzywnictwa Wyższej Szkoły 
Rolniczej i do redakcji „Głosu* 
wpłynęło kilkadziesiąt listów. 
Świadczy to o zainteresowaniu 
ogrodników i działkowiczów, 
chcących wykorzystać możliwo­
ści przyspieszenia plonowania 
i pvdniesienia jakości pomido­
rów.

Jedno z pytań brzmi: gdzie 
można zakupić hormony?

Pragniemy więc zaznaczyć, 
że hormonizacja pomidorów jest 
na razie w sferze nie zakończo­
nych jeszcze doświadczeń. Dla­
tego też w handlu nie ma do tej 
pory hormonów. Zaklaa Wa- 
rzjwnictwa WSR posiada, pew­
ną ilość hormonów i może do­
starczyć je bezpłatnie amatorom 
fila przeprowadzenia doświad­
czeń w terenie. K‘o chce pro­
wadzić w swym ogródku do­
świadczenia i otrzymać hormony 
winien zgłosić zapotrzebowanie 
na piśmie pod adresem: Zakład 
Warzywnictwa WSR Poznań, ul. 
Dąbrowskiego 159 : podać de-
kładny adres oraw ilość krza­
ków do opryskiwania. Zakład 
pragnie przy tej okazii nawią­
zać ścisły kontakt z ogrodnika­
mi - praktykami i chciałby wie­
dzieć o wynikach przeprowadzo­
nych zabiegów.

Wszyscy weźmiemy udział
w tegorocznym obchodź e

„Tygodnia Straży Pożarnych*
„Tydzień Straży Pożar­

nych” obchodzić będziemy w 
dniach od 7 do 14 czerwca 
br. Zadaniem jego jest:

1) przeprowadzenie wśród spo­
łeczeństwa szerokiej akcji „świa 
damiającej o przyczynach po­
wstawania polarów i sposobach 
ich zwalczania;

GOGPZIE*KIEPV
LETNIE — g. 16.30 1 

18.30 — „Kurtyna w 
górę" (radź.)

PIAST — g. 20 „Mał­
żeństwo aktorki" — 
(NRD), od lat 14

PUSZCZYKOWO— g. 
20 — „Taras Szew- 
czenko" (radź.), od 
lat 12

KLUB TPP-R. ul. Ra- 
taiczaka — g. 18 —
„Z pobytu w ludo­
wej Czechosłowacji" 
i film „Przyjdą nowi 
bojownicy”

Wystawy
ZW. ART. - PLAST. 

(ul. 27 Grudnia 4) —
„Wystawa akwarel 
Józefa Oźmina" (g. 
9-18)

CBWA, ul. Marcinków 
skiego 28 „Wystawa 
rysunków ZPAP 
Okr. Poznańskiego” 
(g. 10—18)

BIBLIOTEKA UNI­
WERSYTECKA (ul. 
Fr. Ratajczaka 401 —
„Józef Stalin — Jego 
tycie i dzieło” (godz. 
11—18)

KLUB MPiK. (Franc. 
Ratajczaka 39) —

„Wystawa prac pla­
styków poznańskiego 
okręgu ZPAP"

MUZEUM NARODO­
WE — Dział Instru­
mentów Muzycznych 
(Stary Rynek 45) — 
„Elementy rozwojn 
kultury muzycznej 
na tle rozwoju sto­
sunków społecznych” 
(godz. 10—15)

MUZEUM NARODO­
WE al. Marcinkow­
skiego — „Pogłębiaj­
my przyjatń z 
ZSRR" (g. 10—15)

MUZEUM PRZYROD­
NICZE, ul. Zwierzy­
niecka — „Dzieje 
ziemi” — wystawa 
geologiczno • pale- 
ozoologiczna (godz. 
9-16)

MUZEUM ARCHEO­
LOGICZNE. ul.Alfr.
Lampego 27/29 — g.
9—15

Radio
Program II

Fala Poznania 249 ra 
Wiadomości:

5.05, 6.30, 12.04. 17,
18.45 (P). 21, 23.50

Muzyka:
5.25, 6.15, 6.50 — po­
ranna, 12.25 — ludo­
wa, 13 — koncert, 
13.40 — utwory for­
tepianowe, 16.20 (P) 
piosenki radzieckie. 
17.15 (P) — rozryw­
kowa i taneczna, 18 
(P) — pleśni w wyk. 
chóru „Arion". 18.15 
(P) — serenada o
zmierzchu, 20 — dla 
każdego coś miłego, 
21.36 — taneczna. — 
23.31 — koncert scli- 
stów

Audycje Inne:
11.45 — glos mają 
kobiety, 12.45 — dia 
wsi, 14.10, 14.30 — 
szkolna, 15.30 — dł3 
dzieci 16 — Wszech­
nica Radiowa kurs 1,
16.30 (P) — kwadrans 
poezji, 17.50 (P) — 
„Wspólnymi siłami",
18.30 — odpowiedzi 
„Fali 49", 18.55 (P) — 
dla wsi, 19 (P) — ak­
tualny reportaż, — 
19.10 — radiowy kurs 
jeżyka rosyjskiego 
dla zaawansowanych
19.30 — muzyka i ak­
tualności. 22 Wszech­
nica Radiowa kurs II

Sport:
21.26 — wiadomości 
sportowe. 22.20 — X 
Mistrzostwa Europy 
w Boksie

2) zmobilizowanie, społeczeń­
stwa do współpracy ze stratami 
w celu zabezpieczenia maiątka 
narodowego przed klęską po­
tarli;

3) przeprowadzenie werbunku 
nowych członków’ do OSP (ko­
biet) oraz nowych kadr do służ­
by zawodowej;

4) otoczenie szczególna opieką 
spółdzielni produkcyjnych i pań 
stwowych gospodarstw rolnych, 
oraz

5) pokazanie społeczeństwu n- 
sŁ.gnięć ludowego pożarnictwa 
polskiego, głęboki humanitaryzm 
służby pożarniczej, ofiarność i 
poświęcenie strażaków w walce 
z pożarami.

Przygotowania do obchodu 
„Tygodnia Straży Pożar­
nych” są już w pełnym to­
ku. Powstają lokalne komi­
tety obchodu, między nimi 
na szczeblu gminnym i gro­
madzkim. Akcją na terenie 
powiatów kierują Powiatowe 
Komendy Straży Pożarnych 
oraz Powiatowe Komitety Ob 
chodu „Tygodnia Straży Po­
żarnych”.

Do współpracy z komiteta­
mi gminnymi i gromadzkimi 
włączy się cala mało i śre­
dniorolna ludność wiejska.

Współdziałając w zapobie­
ganiu pożarom podnosimy po 
tęgę i dobrobyt Polski Ludp- 
wej. Przestrzegając ściśle 
przepisów przeciwpożarowych 
przyczyniamy się do szybsze 
go wykonania planu 6-letnie 
go.
Kpt. Henryk Wojciechowski

Komendant Wojewódzki 
Straży Pożarnych


